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– To nie był zły człowiek. To prawda, że Czesław był inny, 
miewał konflikty z sąsiadami, ale to nie powód, żeby go za-
bijać, to wielka tragedia – mówi mieszkaniec Suradówka. 
– Nikt nie zasługuje na śmierć, ale syn odpłacił mu pięk-
nym za nadobne. Katował tych chłopaków jak dzieciakami 
byli, żony też nie oszczędzał – opowiada inny z sąsiadów. 

R E K L A M A

      Lipno

Odzyskaliśmy niepodległość

R E K L A M A

Tragedią, do której doszło  
w październiku w maleńkiej 
miejscowości Suradówek żyją 
mieszkańcy wszystkich oko-
licznych wsi. Przypomnijmy.  
77–letni Czesław K. został śmier-
telnie pobity przez swojego syna 
Szczepana. Mężczyzna wszedł do 
domu ojca przez okno. Staruszek 
żył jeszcze przez kilka dni od 
napaści, jednak syn nie udzie-
lił mu pomocy, więc w wyniku 
poniesionych obrażeń staruszek 
zmarł.

Szczepan za znęcanie się nad  
ojcem był karany kilkukrotnie.

– Za pobicie ojca skazany był 
już trzykrotnie, ostatnio na dwa 
lata więzienia – mówi lipnowski 
prokurator rejonowy Bogdan 
Wesołowski.

Śmierć Czesława K. podzie-

liła mieszkańców. Wszyscy są 
jednak zgodni co do tego, że ta 
była bezsensowna.

– Czesław unikał kontaktu 
z tym synem kryminalistą. Ten, 
co tylko wyszedł z więzienia, to 
się na niego sadził. Staruszek nie 
chciał do domu go wpuszczać. 
Ciągle poczciwina obity cho-
dził. Żal człowieka, oj żal – mówi 
mieszkanka jednej z pobliskich 
wsi. 

– Stary K. to nie był dobry 
człowiek. Nie potrafił z nikim 
w zgodzie żyć, nawet z własny-
mi dzieciakami i żoną. Rozwie-
dli się. On ich nie szanował. Nie 
szczędził pasa ani na chłopaków, 
ani na nią. Teraz na stare lata 
przyszło jej na wynajętym żyć. 
Skończył, niestety, źle, w mękach 
– opowiada sąsiadka.

– W rodzinie K. to tra-
gedia goni tragedię. Kilka lat 
temu drugiemu z synów K. za-
mordowali żonę i córeczkę.  
Z pięć lat ta dziecina miała. To 
było tak: tego syna na „24” za-
mknęli, za rozbój jakiś czy coś. 
Tak słyszałem. A żona z córką  
i synem sami w domu byli. Wła-
mali się do nich chłopaki, póź-
niej okazało się, że bliscy sąsie-
dzi. Wynieść chcieli sprzęt jakiś, 
video czy telewizor. Zadźgali no-
żem żonę i córeczkę. Tej kobie-
cie to chyba ze 40 ciosów zadali.  
A chłopaczek do szafy się scho-
wał, wszystko widział. Rano, jak 
się otrząsnął, wyszedł i podobno 
do jednego z tych, co zabili po-
szedł. To straszne było – opowia-
da inny nasz rozmówca. 

O szczegółach śledztwa do-
tyczącego śmierci Czesława K. 
będziemy jeszcze informować.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Z okazji 91. rocznicy odzyskania niepodległości w miejscowościach naszego po-
wiatu odbyły się wczoraj msze święte za Ojczyznę, złożono też kwiaty w miejscach 

pamięci. We wtorek specjalną, patriotyczną akademię przygotowali uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego im. Romualda Traugutta w Lipnie.
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Zarzuty za czynną napaść na funkcjonariusza usłyszał Ê
w miniony poniedziałek 21–letni mieszkaniec Lipna, który 
podczas interwencji uderzył w twarz policjanta.

      Skępe

Z siekierą w ręku

12 grudnia odbędą się badania dermatologiczne w Kikole. 
Są one częścią Regionalnego Programu Wczesnego Wy-
krywania Nowotworów Skóry.

      Lipno

 Uderzył mundurowego

Kryminalni z Lipna zatrzymali w poniedziałek w ubiegłym 
tygodniu sprawcę rozboju. Napastnik groził sprzedawczyni 
siekierą i ukradł ze sklepu utarg.

      Chrostkowo

Listopadowa zaduma

W niedzielę w kościele w Chrostkowie odbyły się zaduszki poetyckie, przygotowane przez koło teatralne, w którym grają gim-

nazjaliści. Nostalgiczny spektakl cieszył się dużym powodzeniem, świątynia pękała w szwach. Szerzej o działalności młodych 
aktorów piszemy na str. 5.

R E K L A M A
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Do zdarzenia doszło w ponie-
działkowe południe we Wiosce.

– Nieznany napastnik wtar-
gnął do sklepu spożywczo-prze-
mysłowego. Mężczyzna najpierw  
groził siekierą sprzedawczyni, 
potem uderzył kobietę w twarz  
i ukradł utarg – mówi Joanna Kar-
pińska z lipnowskiej komendy po-

licji.
Lipnowscy policjanci szybko 

ustalili tożsamość sprawcy roz-
boju. 22–letni mieszkaniec Lipna 
tra�ł do policyjnego aresztu. Sę-
dzia zastosował wobec niego mie-
sięczny areszt tymczasowy. Grożą 
mu minimum 3 lata więzienia.

(maw)

W sobotę w nocy funkcjona-
riusze lipnowskiej policji, patro-
lując ulice miasta, usłyszeli głośne 
krzyki i wyzwiska na ul. Kilińskie-
go w Lipnie. Na miejscu munduro-
wi zauważyli trzy osoby, które się 
szarpały. Policjanci zainterwenio-
wali. Jeden z funkcjonariuszy zo-
stał zaatakowany i uderzony pięścią 
w twarz przez mężczyznę, który 

trzymał w ręce nóż. Mężczyzna, po 
napaści na policjanta, uciekł.

21–letni mieszkaniec Lipna 
został zatrzymany i doprowadzo-
ny do lipnowskiego aresztu. Męż-
czyzna był pijany. Usłyszał zarzut 
czynnej napaści na funkcjonariu-
sza. Póki co, posiedzi trzy miesiące 
w areszcie.

(maw)

Wstępnie urząd gminy in-
formował, że badania odbędą się 
28 listopada, termin uległ jednak 
zmianie.

12 grudnia w godz. 9.30-
12.30 w budynku urzędu w Kikole 

wszyscy chętni, którzy uprzednio 
zapiszą się w pokoju nr 12 (tel. 
54/289-46-70 wew. 32), będą mo-
gli skorzystać z darmowego bada-
nia stanu skóry.

(aba)
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      Gmina Lipno

Który nowym radnym?
O mandat w wyborach uzupełniających do rady gminy Lipno 
walczyć będzie Leszek Szajgicki,  kandydat „Porozumienia 
samorządowego”, oraz Piotr Skonieczny, kandydat komite-
tu „Wspólna sprawa”. 

Rada od kilku tygodni pracu-
je w okrojonym składzie. Mandat 
stracił Robert Szajgicki, który zo-
stał skazany prawomocnym wyro-
kiem sądu za jazdę po pijanemu.  

– Radny stracił prawo wybie-
ralności. W związku z tym rada 
jest zdekompletowana i konieczne 
są wybory uzupełniające – mówi 
wójt gminy Lipno Andrzej Szy-
chulski. 

Wybory uzupełniające odbędą 
się 20 grudnia. Nowego radnego 
będą mogli wybrać tylko wyborcy 
tego obwodu, z którego startował 
Robert Szajgicki, obejmującego 
wieś Ośmiałowo, Ignackowo, Ko-
morowo i Biskupin. 

Do delegatury Krajowego 
Biura Wyborczego we Włocławku 
zgłosiły się dwa komitety wybor-
cze: „Porozumienie samorządowe” 
i „Wspólna sprawa”. Mają czas do 
20 listopada, by gminnej komisji 

wyborczej przedstawić kandyda-
tów. 

Leszek Szajgicki, brat radne-
go, który stracił mandat, będzie 
najprawdopodobniej kandydatem 
„Porozumienia samorządowego”. 
Jest rolnikiem, mieszka w Ośmia-
łowie. Piotr Skonieczny, przedsta-
wiciel „Wspólnej sprawy”, mieszka 
w Ignackowie, jest na rencie struk-
turalnej.

12 listopada odbędzie się 
pierwsze posiedzenie gminnej 
komisji wyborczej, w skład której 
wchodzi Szymon Trojanowski, 
Wojciech Ziemlewicz, Edward 
Kacprzak, Danuta Cętkowska, 
Kazimierz Śmigielski, Beata Sto-
larek-Rydzyńska i Aleksandra 
Szychulska. Członkowie wybiorą 
spośród siebie przewodniczącego 
i zastępcę komisji.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Lipno

Policja
dostała
Lipnowska drogówka otrzy-
mała od Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowego 
we Włocławku sprzęt, ma-
jący usprawnić pracę funk-
cjonariuszy.

WORD przekazał wydziałowi 
prewencji i ruchu drogowego ze-
staw do oznakowania zdarzeń dro-
gowych, aparat cyfrowy, zestaw do 
pierwszej pomocy oraz jednorazo-
we alkotesty. 

– Doposażenie policjantów 
w sprzęt jest tak samo istotne dla 
poprawy bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym, jak pro�laktyka i po-
prawa organizacji działań na dro-
gach – mówi Joanna Karpińska  
z lipnowskiej komendy policji. 

Sprzęt na ręce komendanta mł. 
insp. Dariusza Garbarczyka złożył 
dyrektor WORD we Włocławku Ja-
rosław Chmielewski.

(maw)



     Lipno

Swojskie modelki
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Kontrola, którą od czerwca 
tego roku prowadzi w lip-
nowskim ratuszu Centralne 
Biuro Antykorupcyjne, zo-
stała przedłużona do końca 
listopada. 

W poniedziałek w Miejskim Centrum Kulturalnym odbył się casting do kalendarza miejskiego, promującego nasz region. 
Wzięły w nim udział dziewczęta w wieku od 14 do 26 lat, łącznie ponad dwadzieścia pań. To, która z nich była najbardziej 

fotogeniczna, okaże się w przyszłym tygodniu.

     Lipno

CBA bada

R E K L A M A

R E K L A M A

4 listopada odbyła się pierwsza sprawa lustracyjna Janu-
sza Dobrosia. Wydano postanowienie o wszczęciu postę-
powania.

     Lipno

Tym razem dotarł
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Informacje dotyczące do-
mniemanej współpracy Janusza 
Dobrosia, burmistrza Lipna, z SB 
pojawiły się na stronie interneto-
wej Biuletynu Informacji Publicz-
nej Instytutu Pamięci Narodowej 
na przełomie maja i czerwca tego 
roku. IPN wniosek o wszczę-
cie postępowania do toruńskie-
go sądu okręgowego skierował  
w czerwcu. 

Z akt Służby Bezpieczeństwa 
wynika, że Janusz Dobroś był wy-
korzystywany w celu przekazywa-
nia informacji o występujących 
„nieprawidłowościach” w Woje-
wódzkich Zakładach Gospodarki 
Materiałowej we Włocławku z sie-
dzibą w Skępem. Według doku-
mentów ujawnionych przez IPN, 
z tajnym współpracownikiem  
o pseudonimie „Kuba” przedsta-
wiciele SB odbyli pięć spotkań, 
przekazane informacje wykorzy-
stano natomiast między innymi 
w sprawie o kryptonimie „Rolnik” 
(chodziło o ciągłe monitorowanie 

sytuacji w WZGM). Janusza Do-
brosia jako tajnego współpracow-
nika zarejestrowano w 1985 roku. 

Burmistrz Lipna był zasko-
czony informacjami ujawnionymi 
przez IPN. Nie przyznaje się do 
współpracy.

Sprawą lustracyjną burmi-
strza Lipna zajmuje się Sąd Okrę-
gowy w Toruniu. Pierwsza rozpra-
wa miała odbyć się 30 września. 
Została jednak odroczona, po-
nieważ Janusz Dobroś spóźnił się. 
Kolejna odbędzie się 21 grudnia  
o godz. 9.30.

Osobom publicznym, którym 
udowodniono kłamstwo lustracyj-
ne grozi kara wykluczenia z życia 
publicznego nawet na dziesięć lat. 
Jak poinformował nas rzecznik 
prasowy IPN Andrzej Arseniuk, 
osoby publiczne, które dopuściły 
się kłamstwa lustracyjnego, po-
winny także zrezygnować z peł-
nionych funkcji, nie są jednak do 
tego prawnie zobligowane.

(maw)

Lipnowska pływalnia została 
oddana do użytku w 2007 r. Basen 
krótko po otwarciu został zamknię-
ty. Według włodarzy, stan technicz-
ny basenu nie pozwalał na eksplo-
atację. Wykonawca nie zgodził się 
na usunięcie wszystkich usterek. 
Częściowo koszty remontu pokryte 
więc zostały z budżetu miasta. 

Funkcjonariusze CBA spraw-
dzają, czy osoby związane z reali-
zacją przedsięwzięcia podejmowały  
właściwe decyzje i działały zgodnie  
z prawem. Kontrola miała być pro-
wadzona do końca października 
tego roku. – Czynności kontrolne 
potrwają do końca listopada. Później 
będzie czas na rozpatrzenie ewentu-
alnych zastrzeżeń. Dopiero potem 
będziemy mogli poinformować  
o wynikach kontroli – mówi Małgo-
rzata Matuszak z wydziału komuni-
kacji CBA. 

 (maw)
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Zmiany administracyjne
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Radni miejscy jednogłośnie podjęli decyzję w sprawie utworzenia Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej. Przedsiębiorstwo przejmie część obowiązków zlikwidowanego Zakładu 
Obsługi Komunalnej. Dostarczaniem energii cieplnej zajmie się jednak PUK.

      Kikół

Lekcja z policjantem

R E K L A M A
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śp. Marianny Wasielewskiej śp. Weroniki Wysockiej

W poniedziałek uczniów kl. II b Szkoły Podstawowej w Kikole odwiedził mł. asp. Tomasz Cichocki. Policjant opowiedział 
dzieciom o tym, jak bezpiecznie dojść do szkoły i wrócić z niej do domu. Maluchy zrewanżowały się opowieściami o bezpań-

skich psach i wydarzeniach kryminalnych, które znają z lektury CLI.

Nowy lipnowski zakład budże-
towy zajmować się będzie admi-
nistrowaniem i gospodarowaniem 
zasobami komunalnymi.

– Nowe przedsiębiorstwo 
przejmie po części obowiązki zli-
kwidowanego Zakładu Obsługi Ko-
munalnej Miasta Lipna. Jedynie wy-
twarzaniem i dostarczaniem energii 
cieplnej zajmie się Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych – informował 
podczas sesji zastępca burmistrza 
Lipna Wojciech Świtalski.

Rajcy miejscy dopytywali  
o zasady wytwarzania i dostarczania 
energii cieplnej, o możliwość przy-
łączy do istniejącej nitki ciepłowni-
czej.

– Myślę, że podołamy temu za-
daniu. We własnym zakresie zmo-
dernizujemy kocioł i podłączymy 
przyłącza. Wydaje mi się, że to naj-
bardziej komfortowe rozwiązanie 
problematycznej sprawy lipnow-
skiego ciepłownictwa. Koszt przesy-
łu energii na np. osiedle Reymonta 

będzie na pewno nieco większy niż 
na osiedle Armii Krajowej, w związ-
ku z odległością, ale zapewne bę-
dzie taniej niż z kotłowni olejowej. 
Podsumowanie rocznej działalności 
PUK-u jest zadowalające. Plan rocz-
ny zrealizowaliśmy już w 90 proc. 
Myślę, że podołamy zaopatrywa-
niu miasta w energię elektryczną. 
Wystąpiliśmy o koncesję. Mam na-
dzieję, że już w przyszłym roku bę-
dziemy mogli dostarczać ciepło na 
osiedle Reymonta – mówił prezes 

PUK-u Marcin Kawczyński.
Radni obawiali się także o los 

pracowników zlikwidowanego ZO-
K-u. Włodarze zagwarantowali jed-
nak, że przez co najmniej rok będą 
pracownikami nowo powstałego 
przedsiębiorstwa. 17 osób z działu 
energetycznego przejdzie do PU-
K-u, pozostali znajdą zatrudnienie  
w Zakładzie Gospodarki Mieszka-
niowej.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska 
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Sztuka po lekcjach
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Zespół Teatralny „Talia” działa przy Publicznym Gimnazjum w Chrostkowie już sześć lat. 
Choć jego członkowie się zmieniają – bo jedni przychodzą do szkoły, a inni ją opuszczają 
– to łączy ich jedno: lubią to, co robią. 

Anna Gołębiewska, prowa-
dząca zespół, nie zamyka go dla 
nikogo. Każdy, kto chce, może 
przyjść i spróbować swoich umie-
jętności na scenie. Od indywidu-
alnych predyspozycji zależy czy 
będzie grać główne role, mniej-
sze, czy statystować. 

– Z doświadczenia wiem, że 
niektórzy uczniowie potrzebują 
czasu, by otworzyć się, pokazać 
swój talent. Dlatego dla wszyst-
kich znajdzie się miejsce w na-
szym teatrze. Sztuka ma dobry 
wpływ na młodzież. Wychowuje, 
uczy pracy w zespole, uwrażliwia. 
Stanowi alternatywną formę spę-
dzania wolnego czasu. Pozwala 
przezwyciężyć wstyd. Poza tym 
rozwija umiejętności językowe 
– mówi Anna Gołębiewska. Jest 
nie tylko reżyserem, ale też sce-
narzystką, bo to przeważnie ona 
tworzy to, co wystawia „Talia”.

Młodzież podkreśla, że cie-
szy ją każde przedstawienie, 
które jest dobrze przyjęte przez 
publiczność. Nieważne czy są to 
obchody patriotycznych świąt, 

czy spektakle konkursowe. Oczy-
wiście, przed wyjściem na scenę 
nie brakuje tremy, zdarzają się też 
potknięcia. – Sposobu na stres nie 

ma, trzeba wyjść i grać. A jak ktoś 
zapomni roli? Inni go ratują. Mie-
liśmy kilka takich przypadków, 
ale widownia tego nie zauważyła 

– opowiadają uczniowie.
Zespół ma na swoim koncie 

sukcesy. W ub. r. zdobył Grand 
Prix II Przeglądu Małych Form 
Teatralnych „Maski 2008”, który 
odbył się we Włocławku. Dzięki 
tej nagrodzie mógł reprezentować 
nasz kraj podczas III Wakacyjne-
go Festiwalu Teatrów Dziecię-
cych z Zagranicy, skąd przywiózł 
nagrodę specjalną za spektakl 
„Sądny dzień”. Z ubiegłorocznej 
Rypińskiej Wiosny Teatralnej 
„Talia” wróciła jako laureatka 

drugiego miejsca za przedstawie-
nie „Miłość bliźniego”. – Wyjazdy 
na konkursy nie byłyby możliwe, 
gdyby nie zaangażowanie i po-
moc rodziców, którzy za każdym 
razem stają na wysokości zadania 
– podkreśla Anna Gołębiewska.

Obecnie „Talia” przygotowu-
je się do wystawienia spektaklu 
pro�laktycznego, poświęconego 
narkomanii pt. „Taniec z białą 
damą”.

Adrianna Błaszkiewicz

Paulina Machcińska, Agnieszka Pietrowska, Katarzyna Litka, Barbara Jastrzębska, Izabela Papierska, Sylwia Kowalska, Aleksandra Mazur, Jagoda Boniecka, Justyna 
Michalska, Maja Wawrowska, Sara Lis, Katarzyna Matuszewska, Marcin Wiśniewski, Szymon Radke i opiekunka zespołu Anna Gołębiewska
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     Lipno

Cegiełka 
dla gimnazjum
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      Lipno

Dług goni dług

Kto 1 listopada zostawił auto na parkingu przy Gimnazjum 
nr 1 im. Noblistów Polskich, ten dołożył swoją cegiełkę, 
która umożliwi szkole realizację potrzeb.

     Lipno

Zakochane kartki
Mimo że święto zakochanych dopiero w lutym, Miejskie 
Centrum Kulturalne już organizuje konkurs na kartkę wa-
lentynkową.

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej nr 3 im. Mikołaja Kopernika w Lipnie. Wychowawca Marzena Józefowicz, uczniowie: Kacper 
Bełkowski, Oliwia Borowicz, Martyna Ciupa, Jakub Dąbrowski, Mikołaj Dąbrowski, Weronika Dykowska, Khady Grzelak, 

Aleksandra Kacprowicz, Hubert Kaliszewski, Wiktoria Kamińska, Maciej Kiełkowski, Franciszek Papis, Kacper Paśniewski, 
Mateusz Piotrkiewicz, Natalia Pniewska, Marcin Skuza, Magda Strupczewska, Weronika Wiśniewska, Daniel Witkowski, 

Paulina Zdrojewska

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej nr 3 im. Mikołaja Kopernika w Lipnie. Wychowawca Katarzyna Palczak, uczniowie: Oliwia 
Czerwińska, Anita Jankowska, Kacper Jędrzejewski, Michał Kamiński, Klaudia Kłutkowska, Maja Kopczyńska, Alan Kórna-

towski, Patrycja Lewandowska, Mateusz Łożyński, Artur Ługowski, Daria Mikołajczyk, Wiktoria Pniewska, Konrad Podlasiń-
ski, Agata Popielińska, Paweł Rumiński, Hubert Szewczak, Weronika Wojciechowska, Wiktoria Żero. 

Radni miejscy podjęli uchwałę o zaciągnięciu kolejnego 
kredytu. 900 tys. zł przeznaczą na spłatę wcześniej zacią-
gniętych zobowiązań.
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Kartki mogą być wykonywane 
różnymi technikami: namalowane 
farbami plakatowymi, akwarelami, 
rysowane kredką lub ołówkiem. 
Prace powinny być wykonane  
w sposób umożliwiający przygoto-
wanie do druku.

„Walentynki” można nadsyłać 
indywidualnie, organizator czeka 
także na szkoły lub inne instytu-
cje. Liczba prac oraz wiek uczest-

ników bez żadnych ograniczeń. 
Kartka ma być płaska, jej wielkość 
jest dowolna.

Termin składania prac upły-
wa 21 grudnia, ogłoszenie wyni-
ków nastąpi do 8 stycznia 2010 r. 
na stronie www.mcklipno.pl. Po 
ogłoszeniu wyników odbędzie się 
wystawa kartek.

(MaJ)

W Lipnie tradycją już jest, że 
w dzień Wszystkich Świętych  przy 
„jedynce” tworzony jest oznako-
wany parking. Nauczyciele oraz 
młodzież poświęcają swój wolny 
czas, aby pomóc w organizacji ru-
chu na tym postoju. W tym roku 
wjazd kosztował symboliczne  
5 złotych. 

– Dla kierowcy to suma nie-
znaczna, która nie obciąża domo-
wego budżetu. A dla nas to szansa 
na pozyskanie dodatkowych pie-

niędzy na potrzeby szkoły. Kwota, 
którą uzbierano dwa lata temu po-
mogła w utworzeniu szatni. Rok 
temu pieniądze zostały dołożone 
do zakupu sprzętu nagłaśniające-
go – mówi nauczycielka Agnieszka 
Nierychlewska. – Młodzież bar-
dzo chętnie bierze udział w takich 
akcjach. Ze strony kierowców tak-
że spotkaliśmy się z życzliwością  
i zrozumieniem. 

(aba)

– Z ustawy o �nansach publicz-
nych wynika, że raty zobowiązań 
mogą być spłacane jedynie z nad-
wyżki, wolnych środków, prywaty-
zacji majątku czy sprzedaży obliga-
cji. Nie posiadamy takich środków, 
w związku z tym niezbędny jest 
długoterminowy kredyt – wyjaśnia 
skarbnik Jolanta Maciejko. 

Radni decyzję podjęli niejed-

nomyślnie. Przeciw byli rajcy Plat-
formy Obywatelskiej i Stanisław 
Spisz.

– Nie mogę zgodzić się na 
kolejny kredyt. Co innego, gdyby 
pieniądze zostały przeznaczone 
na konkretne inwestycje – argu-
mentował swoje stanowisko radny 
Krzysztof Korpalski. 

(maw)
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     Lipno

Okupacja na wystawie
W projekcie „Wyrównywanie szans edukacyjnych uczniów 
gmin powiatu lipnowskiego” weźmie udział prawie 2,2 tys. 
uczniów.

    Wielgie

Reprezentowała region
      Gmina Lipno, Dobrzyń nad Wisłą

Echa „Jak się żyje...”
W minionym tygodniu na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców o Pło-
mianach, a dwa tygodnie temu o Radomicach. Wiceburmistrz Ryszard Bartoszewski i wójt 
Andrzej Szychulski opowiadają dziś o możliwościach rozwiązania przedstawionych pro-
blemów.

Płomiany
– Mieszkańcy Płomian uważa-

ją, że największy problem stanowi 

dla nich brak kanalizacji wodno-

ściekowej. Czy jest możliwa realiza-

cji tego przedsięwzięcia?

– Obec-
nie nie prze-
w i d u j e m y 
b u d o w y 
kanal izac j i . 
W i d z i m y 
tę potrzebę  
i nie wyklu-
czamy, że  
w przyszłości ten problem może 
zostać rozwiązany. Realizujemy 
program budowy przydomowych 
oczyszczalni ścieków. Niebawem 

w Płomianach powstaną kolejne,  
jedną z nich planujemy założyć 
w budynku tzw. starej czerwonej 
szkoły. 

– Czy istnieje realna szansa na 

pokrycie asfaltem drogi na odcinku 

Płomiany – Skaszewo?

– W poprzednim roku zakoń-
czona została budowa pierwsze-
go odcinka tej drogi, w tym roku 
realizowaliśmy pozostałą część. 
Teraz musi się ona ukształtować, 
wówczas będzie można przystąpić 
do pokrycia jej asfaltem. To tylko 
kwestia czasu.

 – W Płomianach dużym pro-

blemem jest brak boiska sporto-

wego dla dzieci i młodzieży. W jaki 

sposób gmina mogłaby pomóc so-

łectwu rozwiązać tę kwestię?

– Niestety, brakuje miejsca, 
w którym mogłoby powstać duże 
boisko sportowe. Jest możliwość 
wybudowania boiska do siatków-
ki na zapleczu placu OSP i w tym 
możemy pomóc. Myślę, że w przy-
szłym roku to zadanie zostanie 
zrealizowane. Powstał plac zabaw 
dla dzieci w centrum Płomian, 
częściowo został ogrodzony, prace 
będą dokończone. Chcemy rów-
nież uporządkować teren wokół 
remizy, przy przystanku PKS. Poza 
tym straż dysponuje pieniędzmi, 
które otrzymała z gminy. Mogłyby 
przeznaczyć je dla młodzieży. 

Patrycja Wałęsa

Radomice
– Czy planowana jest budowa 

w Radomicach kanalizacji wodno-

ściekowej?

– W 2009 roku zlecono wy-
k o n a n i e 
dokumen-
tacji pro-
jektowej na 
trzy oczysz-
c z a l n i e  
w Karnko-
wie, Łocho-
cinie, Ra-
domicach. 
W pla-
nie inwestycyjnym na 2010 rok 
uwzględniliśmy budowę oczysz-
czalni ścieków w Karnkowie. 
Chcemy na tę inwestycję otrzymać 
wsparcie z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Docelowo  
w kolejnych latach będziemy czy-
nić starania o wykonanie oczysz-
czalni w miejscowościach Łocho-
cin i Radomice, korzystając ze 
wsparcia ze środków Wojewódz-

kiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska.

– Kiedy będą kładzione kolej-

ne chodniki?

– Przez Radomice przebiega 
droga krajowa. W br. jej remont 
odbywa się na terenie powiatu 
włocławskiego. Jest wskazanie, że 
w kolejnych latach Zarząd Dróg 
Krajowych będzie prowadził in-
westycję, łącznie z budową chod-
ników, na terenie gminy Lipno.  
W związku z tym nie planujemy 
kładzenia chodników w tej miej-
scowości, skoro ma je wykonać 
inny inwestor.

– Czy są plany odrestaurowa-

nia parku?

– Gmina Lipno wyodrębni-
ła fundusz sołecki. Mieszkańcy 
Radomic na zebraniu wiejskim 
zdecydowali, że w 2010 środki 
w kwocie 23,1 tys. zł przeznaczą 
na doposażenie świetlicy wiej-
skiej. Jeżeli rada gminy ustanowi 
fundusz sołecki na kolejny rok, 
to mieszkańcy znów będą mogli 

wskazać działanie, które chcieliby 
realizować. Może to być np. odre-
staurowanie parku.

– Czy gmina poczyni starania 

o to, by OSP w Radomicach dostała 

nowy wóz bojowy?

– Niestety, nie ma takiej 
możliwości w najbliższym czasie. 
Zaplanowaliśmy już ważne in-
westycje na 2010 rok. To dokoń-
czenie inwestycji oświatowych  
w Jastrzębiu i w Maliszewie, remont 
Wiejskiego Domu Kultury w Cho-
dorążku i świetlicy w Krzyżów-
kach, budowa Orlika przy Zespole 
Szkół w Radomicach, oczyszczal-
ni w Karnkowie, przydomowych 
oczyszczalni ścieków, rozpoczęcie 
budowy obwodnicy, jak również 
dokończenie wodociągowania 
oraz powiększenie urzędu gminy. 
Jednostka OSP w Radomicach  
w br. otrzymała wsparcie �nanso-
we, umożliwiające gruntowny re-
mont strażnicy, łącznie z wyminą 
więźby dachowej z poszyciem. 

Adrianna Błaszkiewicz

Od drugiego listopada w Miejskim 
Centrum Kulturalnym, można oglądać 

wystawę poświęconą II wojnie 
światowej, która nosi tytuł „Okupacja 

niemiecka na Pomorzu i Kujawach 
1939-1945”. Ta ekspozycja znalazła się 

w naszym mieście dzięki uprzejmości 
Biura Edukacji Publicznej Instytutu 

Pamięci Narodowej. Wystawa potrwa 
do 14 listopada.

– Warto ją obejrzeć, by poznać część 
historii naszej ziemi – mówi Adam 

Kłonowski (na zdj.).

(MaJ)
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     Lipno

Dofinansowali oświatę

Justyna Piekarska, gimnazjalistka z Wielgiego, reprezen-
towała województwo kujawsko-pomorskie na ogólnopol-
skim konkursie krasomówczym. Przed jury zaprezentowała 
tekst związany z turystyką, krajoznawstwem i historią ziemi 
dobrzyńskiej.

W dniach 5-8 listopada w Le-
gnicy odbył się X Ogólnopolski 
Konkurs Krasomówczy Młodzieży 
Gimnazjalnej. W zmaganiach na 
szczeblu krajowym wzięli udział 
zwycięzcy eliminacji wojewódz-
kich, po dwóch reprezentantów  
z każdego regionu. Jedną z repre-
zentantek kujawsko–pomorskiego 
była Justyna Piekarska, uczennica 
klasy III e Publicznego Gimna-
zjum im. Henryka Sienkiewicza 
we Wielgiem. 

W �nale ogólnopolskim  
o kolejności miejsc decydowa-
ła suma punktów z oceny 7–  
i 3–minutowego wystąpienia. Ju-
styna zaprezentowała przed jury 
tekst o ziemi dobrzyńskiej. Przed-
stawiła w nim walory turystyczne 
naszego regionu, jego zabytki, hi-
storię i sylwetki ciekawych ludzi, 
zasłużonych dla kraju i regionu. 
Ostatecznie zajęła szóste miejsce, 
do rywalizacji stanęło ponad 30 
uczestników.

– Na tegorocznym konkur-
sie poziom był wyjątkowo wy-
soki. Na zakończenie zmagań 
przewodniczący jury wszystkim 
pogratulował. Powiedział, że kła-
nia się uczestnikom do stóp. Nikt  
z komisji nie byłby wstanie za-
prezentować się lepiej. Większość 
osób, które zajęły pierwsze miej-
sca, gra w teatrze, ma na koncie 
udział w kilku �lmach. Tym więk-
szy jest sukces Justyny, jesteśmy  
z niej bardzo dumni – mówi Do-
rota Pączek–Bazela, wicedyrektor 
Zespołu Placówek Oświatowych 
we Wielgiem.

Możliwość udziału w Ogól-

nopolskim Konkursie Kraso-
mówczym Justyna Piekarska 
wywalczyła podczas eliminacji 
wojewódzkich, które odbyły się  
w październiku w Golubiu-Do-
brzyniu.  Wówczas zajęła dru-
gie miejsce, które umożliwiło jej 
udział w eliminacjach krajowych. 
Justyna do zmagań przygotowy-
wała się pod okiem Doroty Pą-
czek-Bazeli.

Patrycja Wałęsa

Justyna Piekarska
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Wniosek o do�nansowanie 
przedsięwzięcia w partnerstwie  
z gminą Lipno, Kikół, Wielgie, Tłu-
chowo, Bobrowniki, Skępe, Dobrzyń 
nad Wisłą, Starostwem Powiato-
wym w Lipnie i Stowarzyszeniem 
Rozwoju Sołectwa Rachcin złożył 
Urząd Miejski w Lipnie. W projek-
cie udział weźmie w sumie 45 szkół.

Program skierowany jest do 
osób, które napotykają na bariery, 
utrudniające lub uniemożliwiające 
dostęp do usług edukacyjnych.

– Priorytetowym założeniem 
projektu jest poprawienie atrakcyj-
ności i podniesienie jakości oferty 
edukacyjnej – mówi dyrektor wy-
działu administracyjnego lipnow-

skiego ratusza Renata Gołębiewska. 
W ramach projektu reali-

zowane będą zajęcia matema-
tyczno-przyrodnicze, językowe, 
dydaktyczno-wyrównawcze, warsz-
taty pedagogiczno-psychologiczne, 
wspomagające proces edukacyjny, 
specjalistyczne zajęcia służące wy-
równywaniu dysproporcji edukacyj-
nych, a także doradztwo zawodowe. 

Projekt �nansowany jest w ca-
łości ze środków unijnych. Szkoły 
otrzymają prawie 1 mln 300 tys. zł. 
Uczniowie biorą udział w zajęciach 
od 2 listopada. Potrwają one do  
2 czerwca.

(maw)



      Gmina Lipno

Radomiaczek cieszy dzieci
      Powiat

Waszym zdaniem
31 października był Międzynarodowym Dniem Oszczędzania. 
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy gromadzą pieniądze, Ê
a jeśli tak – na jaki cel?
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– Oszczędzam głównie na ubrania 
i kosmetyki. Uważam, że zakup za 
oszczędności daje więcej satysfakcji niż 
kredytowany. Poza tym pożyczki zobo-
wiązują. Nie zarabiam jeszcze pienię-
dzy, ale staram się wydawać je z głową, 
na przykład biorę śniadanie z domu, nie 
kupuję drożdżówki w szkolnym sklepiku 
– mówi Agnieszka Ręplewicz z Czermna.

– Pracuję dorywczo, czasami poma-
gam mieszkańcom mojej miejscowości  
w porządkach. Zarobione w ten sposób 
pieniądze staram się wydawać w spo-
sób racjonalny, oszczędzam. To najlep-
szy sposób na to, by zgromadzić pie-
niądze na jakąś droższą rzecz i, w moim 
przypadku, na razie jedyny. Jestem 
uczennicą, także kredytu nie otrzymam 
– mówi Joanna Prażniewska z Kikoła.

– Uważam, że moja rodzina jest 
oszczędna, ale i tak nie zawsze możemy 
sobie pozwolić na to, co chcemy. Głów-
nie oszczędzam na jedzeniu, bo comie-
sięczne rachunki należy płacić. A to, co 
zostaje w portfelu, wydaję na żywność 
– mówi Helena Pytlewska z Suradówka.

– Staram się oszczędzać, ale nie zawsze 
mi to wychodzi, często zdarzają się nie-
spodziewane wydatki. Pracuję nad tym, 
by racjonalnie wydawać kieszonkowe.  
Z zaoszczędzonych pieniędzy kupuję 
czasami ubrania, jeżdżę na koncerty czy 
do kina – mówi Kamil Pipczyński z Lipna.

– Staram się żyć oszczędnie. Uważam 
jednak, że jako naród nie jesteśmy 
oszczędni. Dobrym przykładem jest 
bezsensowne lanie wody. Wciąż po-
dawane są alarmujące wieści o niskim 
stanie wód, a my zużywamy jej dwa 
razy więcej niż jest nam to potrzeb-
ne. I tak jest ze wszystkim – mówi 
Angelika Kalinowska z Wielgiego

– Staram się oszczędzać. Czasami 
jednak zdarzają się takie momenty, 
że tracę większą sumę niż zaplanowa-
łam, na przykład będąc na zakupach – 
mówi Anna Frączkowska z Czarnego.
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      Tłuchowo

Aktywność dla zdrowia

25 tys. zł wydał samorząd na organizację placu zabaw dla maluchów przy Zespole Szkol-
nym w Radomicach.
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Dobiegła końca tegoroczna edycja Regionalnego Programu Aktywności Fizycznej Senio-
rów, w którym kolejny raz brali udział mieszkańcy gminy Tłuchowo. To jeden z projektów 
profilaktyki zdrowotnej, realizowany i finansowany przez urząd marszałkowski. 

Z nowego miejsca do zabaw korzystają już przedszkolaki
Gmina wzięła udział w kon-

kursie, ogłoszonym przez zarząd 
województwa, i otrzymała mak-
symalną dotację w wysokości 15 
tys. zł. Jednak te pieniądze okaza-
ły się niewystarczające do reali-
zacji projektu i z budżetu trzeba 
było dołożyć jeszcze 10 tys. zł

Plac zabaw „Radomiaczek” 
działa już przy Zespole Szkół  
w Radomicach, do którego 
uczęszcza 456 dzieci i młodzież 

z 16 miejscowości. W budynku 
mieści się również punkt przed-
szkolny, więc z urządzeń na placu 
korzysta także 36 milusińskich  
w wieku od 3 do 5 lat z terenu ca-
łej gminy. 

– Plac zabaw jest atrakcyjnie 
wyposażony, dzięki czemu po-
zwala wzmacniać sprawność �-
zyczną,  sprzyja również rozwojo-
wi psychomotorycznemu – mówi 
Adrian Zalewski, podinspektor 
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ds. inwestycyjnych Urzędu Gmi-
ny Lipno. – Większość urządzeń 
służących zabawie, poza tym że 
została opracowana według spe-
cjalistycznych norm i standardów, 
uwzględnia możliwości i potrzeby 
ruchowe dzieci w różnym wieku.

Plac zabaw umożliwia ak-
tywne spędzanie czasu wolnego 
w bezpiecznym dla maluchów 
miejscu.

Adrianna Błaszkiewicz

Program był realizowany  
w Tłuchowie po raz trzeci, pierw-
sza edycja odbyła się w 2007 r.  
W ramach projektu odbywały się 
zajęcia ruchowe, w których se-
niorki mogły brać udział trzy razy  
w tygodniu. 20–osobowa grupa 
pań ćwiczyła pod okiem trenerki 
Katarzyny Jankowskiej. Z trenin-
gów korzystały osoby powyżej 
50 roku życia, które pomyślnie 
przeszły badania EKG, pomiaru 
ciśnienia tętniczego oraz ocenę 
pracy  układu krążenia i narządów 
ruchu. Badania kwali�kacyjne 
przeprowadził zespół specjalistów 
z Wojewódzkiej Przychodni Spor-
towo-Lekarskiej w Bydgoszczy, 
która jest współprowadzącą pro-
gram.

Projekt w Tłuchowie reali-
zowany był od 17 sierpnia, jego 
zakończenie odbyło się w ubiegły 
piątek. Na ostatnie spotkanie se-
niorów przyjechał koordynator 
przedsięwzięcia, dr Gabriel Chęsy 
z Katedry i Zakładu Fizjologii Col-

legium Medicum im. L. Rydygiera 
w Bydgoszczy. Uczestnicy po raz 
kolejny musieli przejść badania, 
w celu oceny sprawności �zycznej 
i skuteczności stosowanych pod-
czas zajęć ćwiczeń. 

Celem programu było wy-
kształcenie w osobach po pięć-

dziesiątce nawyku systematyczne-
go dbania o formę �zyczną, dzięki 
czemu mogą na długo zachować 
sprawność. Jak podkreślają panie, 
zajęcia w szkolnej hali sportowej 
były okazją do wyjścia z domu  
i spotkania w miłym gronie.

Patrycja Wałęsa

Panie systematycznie brały udział w ćwiczeniach
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     Gmina Lipno

Boczne starcie

     Lipno

Praca na

wyciągnięcie ręki

     Dobrzyń nad Wisłą

Akt spoczął w murze
Czwartek, 12 listopada 2009
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W minioną środę uroczyście wmurowano akt erekcyjny w ścianę nowej hali sportowej, 
powstającej w Dobrzyniu nad Wisłą. Budowa ruszyła w czerwcu, obiekt zostanie oddany 
do użytku w listopadzie 2010 r. 

Lipnowscy policjanci wyjaśniają okoliczności, w jakich Ê
w niedzielę w Kłokocku doszło do zderzenia ciężarówki Ê
z samochodem osobowym.

Bezrobotni z Lipna mogą skorzystać z ofert zatrudnienia, 
jakimi dysponuje filia Młodzieżowego Biura Pracy w Lip-
nie.

   4 listopada w Dobrzyniu 
nad Wisłą odbyło się spotkanie 
podsumowujące pierwszy etap 
budowy „Dobrzyńskiego Cen-
trum Sportu i Turystyki – Hala 
Sportowa”. W obecności władz 
gminy oraz zaproszonych gości 
omówione zostały dotychczas 
wykonane prace. Budynek ma 
być zamknięty w stanie surowym 
do końca miesiąca. Od grudnia 
do marca będą wykonywane 
prace wewnątrz hali, między in-
nymi kładzione tynki wewnętrz-
ne, stawiane ścianki działowe, 
zakładane instalacje elektryczne  
i sanitarne. 

Głównym punktem uroczy-
stości było wmurowanie aktu 
erekcyjnego w miejscu inwesty-
cji. Zanim dokument trafił na 
miejsce przeznaczenia, został 
opatrzony podpisami przedsta-
wicieli władz samorządowych, 
dyrekcji szkół, projektantów 
budynku i inwestorów. Poświę-
cenia aktu i budowy dokonał 
ks. kanonik Mirosław Danielski, 
proboszcz parafii Dobrzyń nad 
Wisłą. We fragment muru hali 
akt włożył burmistrz Ryszard 
Dobieszewski. Specjalna tuba 
zawiera też pióro, którym złożo-
no podpisy, kilka monet, gazety  
z 4 listopada, katalog informacyj-
ny o gminie Dobrzyń nad Wisłą. 
Sygnatariusze kolejno pokrywali 
akt warstwą zaprawy. 

Prace przy budowie hali roz-
poczęły się w czerwcu. Projekt 
zakłada powstanie sali do za-
jęć sportowych, gier i ćwiczeń, 
prócz tego zaplecza socjalnego  
i sanitarnego, trybun dla 355 
osób, bazy noclegowej na 36 
miejsc. Na zewnątrz powstaną 
dwa boiska sportowe, jedno wie-

Uczestnicy uroczystości wmurowania aktu erekcyjnego
lofunkcyjne i drugie, mniejsze, 
do piłki siatkowej oraz trzytoro-
wa bieżnia. Ku końcowi zbliżają 
się prace związane z przykryciem 

konstrukcji dachowej. Gotowy 
obiekt ma być oddany do użytku 
za rok. 

Patrycja Wałęsa

Burmistrz Ryszard Dobieszewski podpisuje dokument erekcyjny

W tubie, poza podpisanym aktem erekcyjnym, znalazły się monety, pióro, aktualne 
wydania gazet
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15 bezrobotnych od ponad ty-
godnia pracuje na plantacji mar-
chewki w Suminie (6 zł za godzinę 
netto). Prawie 30 osób dojeżdża 
do Dobrzynia nad Wisłą i zajmu-
je się obróbką dyni, a także zała-
dunkiem i rozładunkiem towaru  
w chłodni. Również 30 osób skie-
rowanych zostało do pracy przy 
budowie krajowej „10”. 

– Są jeszcze miejsca pracy dla 
co najmniej 15 osób na plantacji 
w Suminie. Najprawdopodobniej 
także w Dobrzyniu potrzebna bę-
dzie druga zmiana. Służymy po-
mocą przede wszystkim młodzie-
ży, zgłosiliśmy się jednak także 
do lipnowskiego ośrodka pomocy 
społecznej o przedstawienie na-

szej oferty podopiecznym. Mogą 
zgłosić się do nas wszyscy, którzy 
potrzebują pomocy w znalezieniu 
pracy – mówi pośrednik pracy 
Bożena Lewicka. 

Każdy, kto jest zainteresowa-
ny ofertami �lii Młodzieżowego 
Biura Pracy w Lipnie może  zgło-
sić się do biura, znajdującego się 
przy ulicy Kościuszki 12, bądź 
skontaktować się z pośrednikiem 
pracy telefonicznie (0 54 444 33 
11 lub 601 982 652). 

Właściciele plantacji zapew-
niają dojazd do miejsca pracy 
oraz powrót do Lipna.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Około godz. 5.30 w Kłokocku 
samochód ciężarowy zderzył się  
z citroenem. Policjanci ustalili, że 
do zderzenia bocznego między 
pojazdami doszło podczas wymi-
jania. 

25–letnia mieszkanka Wiel-
giego, kierująca citroenem, straciła 
panowanie nad pojazdem, wjecha-

ła do rowu i uderzyła w przydroż-
ne drzewo, doznając obrażeń ciała. 
Kierującemu samochodem cięża-
rowym 30–letniemu mieszkańcowi 
gminy Dobrzyń nad Wisłą nic się 
nie stało. Kierowcy byli trzeźwi. 
Szczegółowe okoliczności wypad-
ku wyjaśniają lipnowscy śledczy.

(maw)

R E K L A M A



      Powiat

Pasowanie na ucznia
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Tradycyjnie w każdej szkole podstawowej odbywa się pasowanie na ucznia. Akt ten 
jest symbolicznym przyjęciem dzieci do społeczności placówki. Poprzedzony jest 
kilkutygodniowymi przygotowaniami, podczas których dzieci uczą się, jak właści-
wie zachowywać się podczas zajęć, przerw,wycieczek, poznają nową szkołę, jej pra-
cowników, kolegów, koleżanki oraz wytrwale i z zaangażowaniem uczą się piose-
nek i wierszy. Pasowanie to ogromne przeżycie dla dzieci, rodziców i wychowawców. Ê
W tym dniu uczniowie w obecności pocztu sztandarowego ślubują, że będą strzegli honoru 
i dobrego imienia szkoły, szanowali nauczycieli i rodziców, uczyli się pilnie.

Uczniowie klasy I a Szkoły Podstawowej im. Bohaterów Westerplatte z Tłuchowa tuż po uroczystości ślubowania

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a

Po pasowaniu wszystkie dzieci dostawały prezenty, pierwszoklasiści z Czarnego dodatkowo upominkami obdarowani zostali 
przez ks. Henryka Wysockiego

Dyrektor Szkoły Podstawowej we 
Wielgiem Dorota Pączek-Bazela uro-

czyście pasuje na ucznia szkoły Darię 
Krzeszewską

Swoje pasowanie miały również dzieci z Publicznego Przedszkola „Bajkowa 
kraina”, wcześniej jednak musiały przejść przez magiczną bramę

W trakcie uroczystości pasowania na przedszkolaka każda z grup zaprezentowała 
krótki występ artystyczny

Pierwszoklasiści z tłuchowskiej podstawówki ślubują

Pierwszaki z Chalina otrzymały dyplomy potwierdzające ich pasowanie na ucznia 
szkoły podstawowej

Pierwszoklasiści ze Szkoły Podstawowej im. Wł. Broniewskiego z Wielgiego wraz 
z wychowawczyniami i dyrekcją szkoły



      Powiat

Witajcie!
      Chrostkowo

Galeria dzielnicowych
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Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyń-
skich Region Południe zaprasza wszystkich chętnych na 
Festiwal Smaku „Wieczór Andrzejkowy”.

Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych rewirów. 
Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedzkich, 
rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe poradnictwo 
prawne.

     Dobrzyń nad Wisłą

Muzyka spadających liści
W miniony wtorek w Dobrzyńskim Domu Kultury „Żak” odbył się koncert jesienny.  Zorga-
nizowany został już po raz dwunasty w ramach cyklu „Zaduszki z Żakiem”.

Oliwier Kozłowski urodził się  
4 listopada, ważył 3,27 kg, mierzył 56 

cm. Jest drugim synem Anety i Roberta 
z Moczarowa. Czeka na niego brat 

Kacper.

Fabian Michalski urodziny obchodzić 
będzie 4 listopada. Pierwsze dziecko 

Moniki i Marka z Lipna ważyło 2,95 kg, 
mierzyło 56 cm.

Artur Prądzyński urodził się 9 listopa-
da, ważył 4,45 kg, mierzył 58 cm. Jest 
drugim dzieckiem Andrzeja i Agnieszki 
z Lipna. Czeka na niego siostra Alicja.

Zuzanna Osińska urodziła się 7 listo-
pada. Jest pierwszym dzieckiem Beaty 

i Piotra z Chełmicy Dużej. Ich córeczka 
ważyła 3,7 kg, mierzyła 58 cm.

Kacper Kowalski urodził się 5 listopada. Pierwszy syn Arka i Agnieszki z Ostrowi-
tego mierzył 56 cm, ważył 2,95 kg.

      Wielgie

Andrzejkowe przysmaki

Grzegorz Przybyszewski
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Młodszy aspirant Grzegorz 
Przybyszewski pracę w policji roz-
począł 16 czerwca 1987 roku i do 
teraz pełni służbę w Chrostkowie, 
dbając o bezpieczeństwo mieszkań-
ców całej gminy. Jest kierownikiem 
miejscowego posterunku.

– Lubię swoją pracę, ina-
czej nie byłbym policjantem 
przez tyle lat. Znam wszystkich 
mieszkańców, ludzie mnie znają.  
W ostatnich latach znacząco po-
prawiło się u nas bezpieczeństwo. 
Dawniej zdarzały się rozboje, na-
pady, w ciągu roku prowadziliśmy 
ponad sto dochodzeń. Obecnie jest 
ich 30-40, postępowania przygo-
towawcze dotyczą głównie drob-
nych kradzieży, przemocy w ro-
dzinie. Dzięki pracy psychologów  
w szkołach coraz częściej na światło 
dzienne wychodzą też przypadki 
molestowania seksualnego – mówi 
pan Grzegorz. – Na szczęście,  
z uczniami szkół nie ma problemów. 
Dobrze układa mi się współpraca  
z tym środowiskiem, a zwłaszcza  
z gimnazjum, bo dyrektorka to żona 
naszego byłego dzielnicowego.

Do końca lipca br. w Chrost-
kowie pracowało czterech poli-
cjantów. Dwóch zdecydowało się 
odejść na emeryturę. Nowy funk-
cjonariusz, przydzielony do służby  
w tym posterunku, odbywa obecnie 

dwumiesięczny staż w Warszawie.
W pracy pana Grzegorza zda-

rzają się i smutne, i zabawne sytu-
acje. Do tych pierwszych z pewno-
ścią zaliczy wiadomość o zamiarze 
likwidacji posterunku od nowego 
roku. Z humorem wspomina za 
to, jak w ubiegłym roku udało się 
rozpracować szajkę młodych zło-
dziejaszków i policjanci pojechali 
do o�ary kradzieży oddać zrabo-
waną piłę spalinową. Okradziony 

nie zorientował się nawet, że coś 
mu zniknęło i zarzekał się, że to 
nie jego piła. Dopiero po jakimś 
czasie zadzwonił na posterunek  
i przyznał, że faktycznie został 
okradziony.

Z mł. asp. Przybyszewskim 
mogą się Państwo skontakto-
wać telefonicznie pod numerem 
054/231–87–15(–19).

Adrianna Błaszkiewicz

17 listopada o godz. 16.00 mi-
łośnicy dobrej kuchni spotkają się 
w „Gościńcu Orbaś” w Szpiego-
wie. Wykład na temat tradycyjne-
go produktu regionalnego wygłosi 
Laura Maciejewska z ODR Zarze-
czewo. Warunkiem uczestnictwa  
w festiwalu jest przygotowanie 
tradycyjnej potrawy. Z zebranych 

przepisów wystawionych dań po-
wstanie książka kucharska, którą  
w prezencie otrzymają uczestnicy  
andrzejkowego spotkania. Na scenie 
wystąpi zespół „Złoty Kłos”, będzie 
też okazja do wspólnego śpiewania. 
Po części artystycznej odbędzie się 
degustacja smakołyków.

Patrycja Wałęsa
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Popołudniowe spotkanie 
dedykowane było „tym, któ-
rzy odeszli w nieznany świat”.  
W poprzednich latach recytowa-
no wiersze, tym razem na scenie 
gościła muzyka. Przy świecach, 
w nastrojowym klimacie, zebrani 
wysłuchali recitalu w wykonaniu 
Aleksandry Palczak, uczennicy 
lipnowskiej Szkoły Podstawowej 
nr 3, oraz Moniki Kruszyńskiej, 
Klaudii Dynowskiej i Pauliny Ja-
błońskiej  z Publicznego Gimna-
zjum nr 2 w Lipnie.

Dziewczęta, laureatki wie-
lu nagród, dobrze znane są na 
muzycznej scenie powiatu lip-
nowskiego. Monika Kruszyńska 
jest w trakcie przygotowań do 
ogólnopolskiego festiwalu „Tę-
czowe Piosenki Jana Wojdaka”. 
Dobrzyńskiej publice uczennice 
zaśpiewały między innymi „Bia-
ły żagiel”, „Nie wierz mi, nie ufaj 
mi”, „Gdzie jesteś Mały Książę”. 

Obecni na spotkaniu nagrodzili 
występ dużymi brawami,  dziew-
czętom za występ  podziękowała 
dyrektor DDK Renata Chęcka  

i burmistrz Ryszard Dobieszew-
ski.

Patrycja Wałęsa

Klaudia Dynkowska, Monika Kruszyńska, Aleksandra Palczak, Paulina Jabłońska  
i opiekun dziewcząt Marek Kamiński
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      Wielgie

Wieczór z poezją
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W czwartkowy wieczór w Suradówku odbyło się spotkanie poświęcone poezji śpiewanej. 
Zorganizował je Ośrodek Kultury Gminy Wielgie. W udekorowanej sali, w nastrojowej, 
jesiennej scenerii przy blasku świec zebrali się sympatycy ośrodka, członkowie koła ręko-
dzieła artystycznego oraz zaproszeni goście, z wójtem gminy na czele. Podczas wieczorku 
deklamowane były wiersze Iwaszkiewicza, Lechonia, Tuwima, Pawlikowskiej–Jasno-
rzewskiej. Całość uzupełniały piosenki w wykonaniu Moniki Witkowskiej.

Wiersze recytowali uczniowie Publicznego Gimnazjum im. Henryka Sienkiewicza 

we Wielgiem

Instruktorka sekcji rękodzieła artystycznego Mariola Rudnicka również czytała 
poezję

Dzięki działalności ośrodka kultury do malowania powróciła Michalina Cenza, jeden z jej obrazów otrzymał w prezencie wójt 
Tadeusz Wiewiórski Wśród gości nie zabrakło chętnych, by zostawić pamiątkowy wpis w kronice

Dla pań działających w sekcji rękodzieła artystycznego była to okazja do prezentacji swoich prac 

Recytacja wierszy przeplatana była 
piosenkami w wykonaniu Moniki 

Witkowskiej

Była okazja do obejrzenia wystawy prac wykonanych przez panie w trakcie zajęć  
i szkoleń organizowanych przez ośrodek kultury
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     Kikół

Ocalić od zapomnienia
W ubiegłym tygodniu uczniowie ze szkoły podstawowej i gimnazjum w Kikole zaprezento-
wali przedstawienie, upamiętniające 70. rocznicę wybuchu II wojny światowej. 

„Firmowy” tort upiekła Agnieszka Świderska (z lewej), częstowała nim także 
szefowa KGW Agnieszka Boniecka

Mamom podczas kursu towarzyszyły dzieci: Wiktoria Wierzchowska, Olek Bejger Ê
i Agatka Jabłońska

     Kikół

Ładniej na stole
W poniedziałek panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Truto-
wie szkoliły się w zakresie nakrywania stołu, poznały też 
zasady savoir-vivre`u, obowiązujące podczas przyjmowa-
nia gości. Wskazówek udzielała im Laura Maciejewska Ê
z Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Zarzeczewie. To pierw-
szy kurs, w którym wzięły udział kobiety, ale na pewno 
nie ostatni. Nie zabrakło słodkiego poczęstunku, z okazji 
spotkania tort sygnowany logiem KGW upiekła Agnieszka 
Świderska.

Szkoleniem zainteresowane były nie tylko panie, znalazł się wśród słuchaczek 
także męski rodzynek
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W kawiarence, tuż po woj-
nie, Aleksandra Kalinowska, któ-
ra wcieliła się w rolę dziennikar-
ki, prowadziła wywiad z Bogusią 
Michalską, grającą kobietę, która 
przeżyła ten trudny czas. Roz-
mowie towarzyszyła recytacja 
najpiękniejszej poezji wojennej. 
Szkolny chór, prowadzony przez 
Jarosława Szajerskiego, zaśpiewał 
między innymi piosenkę „Pytasz 

mnie”. Publiczność mogła także 
obejrzeć teledysk do wzruszającej 
piosenki Krzysztofa Klenczona 
„Biały Krzyż” oraz posłuchać za-
kazanych podczas wojny piose-
nek.

– Myślę, że chwila re�eksji 
nad tymi tragicznymi wydarzenia-
mi stosowna jest w każdym czasie, 
nie tylko 1 czy 17 września – mówi 
jedna z organizatorek przedstawie-

nia Mirosława Blachowska.
W spektaklu wzięli udział 

uczniowie klas V i VI oraz czworo 
gimnazjalistów. Nad jego przygo-
towaniem czuwała nauczycielka 
historii Jolanta Kuczkowska, języ-
ka polskiego Mirosława Blachow-
ska oraz informatyki Elżbieta 
Śrótkowska.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Akcja spektaklu rozgrywała się w kawiarence, tuż po wojnie

Szkolny chór przypomniał takie szlagiery jak „Ta ostatnia niedziela”

Na widowni nie zabrakło rodziców i dziadków, którzy oklaskiwali aktorskie popisy 
dzieci

Ania Chlebowska i Paweł Gierszkiewicz 
recytowali wiersz o kampanii wrze-

śniowej
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Funkcję sołtysa pełnię już dwadzieścia lat, jestem również 

radnym. Radomice to wieś licząca prawie 800 mieszkańców. 
Miejscowość leży na trasie między Włocławkiem a Lipnem, 
mamy więc bardzo dobry dojazd do tych miast. W Radomi-
cach znajduje się zakład przeróbki ziemniaka, tzw. krochmal-
nia, której początek sięga okresu międzywojennego, oraz za-
kłady krawiecki i tartaczny. Mamy też stację paliw. Cieszymy 
się bardzo, że te punkty funkcjonują, bo przede wszystkim dają 
miejsca pracy. Od tego roku działa w szkole punkt przedszkol-
ny. Dla młodych rodziców, którzy pracują, to wielka wygoda. 
Mogą pozostawić swoje pociechy pod fachową opieką. Pobyt  
w przedszkolu wpłynie bardzo pozytywnie na rozwój dzieci. 

Ponad 80 lat aktywnie działa w Radomicach Ochotni-
cza Straż Pożarna. Prezesem straży jest Kazimierz Szczu-
pakowski, naczelnikiem Włodzimierz Paszyński. Swoją hi-
storię ma również zespół muzyczny „Radość”, bez którego 
nie odbyłyby się żadne lokalne uroczystości. W Radomicach 
znajduje się piękny park, miejsce, gdzie można spędzić ak-
tywnie czas wolny. Dla miłośników sportu są do dyspozycji 
boiska do piłki nożnej i plażowej. W tym roku udało się od-
restaurować świetlicę wiejską, w której mieści się biblioteka 
gminna. W obrębie tego miejsca jest jednostka straży, której 
budynek również został zmodernizowany. Całość tworzy 
piękny zakątek, można tu miło spędzić czas wolny. Ponadto 
wyremontowana została droga na odcinku Radomice – Kło-
kock i pobudowano chodniki. Zrealizowane inwestycje, któ-
re w tym roku poprawiły wygląd Radomic, to efekt dobrej 
współpracy z wójtem Andrzejem Szychulskim, radą gminy 
oraz pracownikami urzędu. Dla mnie, jako sołtysa i rad-
nego, praca z tymi ludźmi jest zaszczytem i przyjemnością. 
Dlatego, że głównym ich celem jest poprawa życia ludzi na 
wsi, a to bardzo cieszy. Zadowolenie przynosi także współ-
praca z mieszkańcami sołectwa, bez nich dużo byśmy nie 
zdziałali.

Plany na przyszłość
Najbliższą inwestycją będzie budowa  boiska „Orlik” przy 

szkole. Radomice to duża i zwarta wieś, przydałaby się również 
kanalizacja wodno-ściekowa. Powstają wprawdzie oczyszczal-
nie przydomowe jednak, ze względu na brak miejsca, nie wszy-
scy mogą je pobudować. Inne ważne zadania to bieżące napra-
wy dróg i poprawa oświetlenia. 

Problemy wsi
Radomice zamieszkują różne grupy zawodowe, a każda  

z nich ma swoje kłopoty. Za kilka lat, ze względu na nieopła-
calny zawód, będzie brakowało młodych rolników. Innym pro-
blemem, z którym się borykamy, jest dzika zwierzyna, a przede 
wszystkim dziki, które niszczą uprawy. Przydałoby się jeszcze 
więcej zakładów pracy. Młodzi mieszkańcy nie musieliby wy-
jeżdżać do większych miast w poszukiwaniu zatrudnienia. 

Tekst i fot.
Patrycja Wałęsa

W gospodarstwach rolnych, w których hoduje się zwierzęta, często dokonuje się uboju 
na własne potrzeby. Mało kto kontroluje „domowy” ubój, a przepisy jego dotyczące są 
bardzo restrykcyjne.

Janusza Lorenca  

z Radomic

      Powiat

Ubój „według prawa”

KRUS to instytucja budząca wiele kontrowersji. Jedni chcą, żeby dalej istniała, inni wska-
zują na jej niewydolność i zachęcają do reform. Ministerstwo Rolnictwa zleciło przygo-
towanie specjalnego raportu oraz propozycji zmian w systemie ubezpieczeń rolniczych.Ê
Z analizy ekspertów wynika, że jeśli nic się nie zmieni KRUS utraci zdolność samofinan-
sowania.

      Powiat

Quo vadis KRUS?

„Ubezpieczenia wypadko-
we, chorobowe i macierzyńskie. 
Koncepcja zmian systemowych 
ubezpieczeń rolniczych” – taki 
tytuł nosi wyczerpujące opra-
cowanie, przygotowane przez 
Instytut Badań Strukturalnych. 
Autorzy dokładnie przeanalizo-
wali kondycję KRUS-u.

W 1990 roku Kasie Rolni-
czego Ubezpieczenia Społeczne-
go powierzono obsługę ubezpie-
czeń społecznych rolników. Od 
tamtego czasu wiele się zmieni-
ło. Polskie rolnictwo cechuje się 
relatywnie wysokim stopniem 
rozdrobnienia, o czym świadczy 
fakt, że połowa ubezpieczonych 
posiada gospodarstwa rolne  
o powierzchni do 4 hektarów 
przeliczeniowych, a niemal 80 
proc. do 10 ha.

Struktura gospodarstw ma 
istotne znaczenie z punktu widze-
nia ustalania wysokości składki, 
która jest obecnie jednakowa dla 
(niemal) wszystkich rolników. 
Warto zaznaczyć również, że  
w Polsce, w przeciwieństwie do 
pozostałych krajów Unii Europej-

skiej, rolnicy nie są zobowiązani 
do prowadzenia sprawozdaw-
czości finansowej i wykazywania 
uzyskiwanych dochodów. KRUS 
jest również obciążany przez 
osoby prowadzące jednocześnie 
działalność pozarolniczą.

W oparciu o udostępnione 
przez KRUS dane historyczne  
z lat 2000-2008 można dokonać 
oszacowań, jak będą się kształto-
wać przychody i wydatki KRUS 
do roku 2015, przy założeniu 
braku zmian w konstrukcji obec-
nego systemu ubezpieczeń.

Głównym źródłem finan-
sowania KRUS są pieniądze ze 
składek, trafiające do Fundu-
szu Składkowego. Wysokość 
funduszu zależy od liczby lu-
dzi pracujących w rolnictwie, 
która w Polsce systematycznie 
zmniejsza się. Trend ten ule-
gnie w najbliższych latach do-
datkowemu wzmocnieniu za 
sprawą zmian demograficznych. 
Liczba osób, znajdujących się  
w systemie ubezpieczenia spo-
łecznego rolników, spadnie  
z 1 mln 522 tys. w 2008 r. do  

1 mln 326 tys. osób w roku 
2015. 

Wraz ze spadkiem licz-
by ubezpieczonych, w KRUS 
zmniejszą się zarówno przychody 
Funduszu Składkowego ze skła-
dek, jak i wielkość wypłacanych 
świadczeń chorobowych, wypad-
kowych i macierzyńskich. Spadek 
liczby ubezpieczonych zmniejszy 
dochody Funduszu Składkowe-
go, pochodzące ze składek z 523 
mln zł w 2008 r. do 477 mln zł  
w roku 2015. 

 Podsumowanie sytuacji pa-
nującej w KRUS, dokonane przez 
autorów opracowania jest miaż-
dżące. – Jeśli dotychczasowy sys-
tem ubezpieczeń chorobowych, 
wypadkowych i macierzyńskich 
rolników nie ulegnie zmianie, to, 
zgodnie z dostępnymi prognoza-
mi, system ten będzie w każdym 
kolejnym roku wykazywał defi-
cyt (na poziomie około 55 mln 
zł), czyli utraci zdolność samo-
finansowania – piszą autorzy ra-
portu. Politycy muszą więc wziąć 
się do roboty.

Piotr Wołyński

Przepisy nie przypadły do gustu 
rolnikom. Prawo to często określa-
no jako uciążliwe i trudne do wyko-
nania w praktyce. Niemniej jednak 
właściciel zwierzęcia musi prze-
strzegać następujących warunków 
doboru zwierząt do uboju: zwierzę-
ta muszą być zdrowe,  gospodarstwo 
rolne musi być wolne od chorób za-
kaźnych zwierząt, w przypadku sto-
sowania produktu leczniczego, musi 
upłynąć okres karencji. 

Ważne jest, aby czynności zwią-
zane z pozbawieniem życia zwierzę-

cia były wykonywane przez osobę 
przygotowaną teoretycznie i prak-
tycznie. W przypadku cieląt, owiec 
i kóz na 24 godziny przed doko-
naniem uboju należy powiadomić  
o tym Powiatowego Lekarza Wetery-
narii, podając m.in.: imię i nazwisko 
oraz adres posiadacza zwierzęcia,  
gatunek i liczbę zwierząt poddawa-
nych ubojowi, numer identy�ka-
cyjny zwierzęcia,  miejsce i termin 
uboju, oświadczenie o zagospoda-
rowaniu na własny koszt materiału 
szczególnego ryzyka.

W przypadku zamiaru uboju 
świń takie samo zgłoszenie i w tym 
samym terminie należy przekazać 
urzędowemu lekarzowi weterynarii 
(tj. lekarzowi wolnej praktyki, dzia-
łającemu z upoważnienia Powiato-
wego Lekarza Weterynarii).

Przy wykonywaniu uboju 
szczególny nacisk trzeba położyć 
na bezwzględne respektowanie ko-
nieczności badania świń, nutrii,  
a także dzików w kierunku włośni-
cy. 

Piotr Wołyński Zabicie zwierzęcia w warunkach domowych wymaga wcześniejszego powiadomie-
nia weterynarza
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     Gmina Lipno

Jak się żyje w... Karnkowie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Karnkowo

Kinga Puchalska

– Nasza wioska znana jest głównie ze szko-
ły oraz zabytkowego kościoła. My, młodzi, lu-
bimy, gdy do naszej para�i przyjeżdżają nowi 
diakoni, pojawiają się nowe osoby. Społeczeń-
stwo Karnkowa nie ma problemów z komu-
nikacją. Nowi sąsiedzi są miło przyjmowani 
przez mieszkańców. Brakuje w naszej wiosce 
chodników. Powinny powstać w miejscach, 
gdzie jest najwięcej budynków. Możemy ko-
rzystać ze szkolnych boisk, więc organizuje-
my – najczęściej podczas wakacji – turnieje.  
W Karnkowie jest też remiza, w której odby-
wają się zabawy. Niestety, zbyt rzadko. Mamy 
także na miejscu bibliotekę publiczną, po-
siadającą bogaty księgozbiór. Nie podoba mi 
się, że zlikwidowano wiele kursów autobusów  
i ciężko gdzieś wyjechać.

Dawid Żuchowski

– Przyznam, że żyje mi się tu średnio. 
Głównym problemem jest bezrobocie. W ciągu 
ostatnich paru lat stało się u nas zjawiskiem po-
wszechnym. Gdybym dostał jakąś ciekawą ofertę 
pracy w innej, nawet  odległej miejscowości, to 
wyprowadziłbym się z Karnkowa. Plusem jest to, 
że młodzież jest bardzo zgrana. Najczęściej spoty-
kamy się na boisku szkolnym, z którego możemy 
korzystać. Niestety, sala gimnastyczna w pobli-
skiej szkole dostępna jest tylko za odpłatnością. 
Sądzę, że powinno być inaczej, bo właśnie sport 
jest naszą główną rozrywką. Wiem, że działa we 
wsi strażacka orkiestra dęta. Sam do niej nie na-
leżę, ale znam wielu mieszkańców, którzy grają 
w niej od wielu lat. Mamy w Karnkowie także 
radnego, który pomaga w organizacji sprzątania 
miejscowego stawu i innych prac, które powinni 
wykonywać mieszkańcy każdej wioski.

Jadwiga Siwińska

– Mieszkam w Karnkowie od urodzenia. Żyje 
mi się tu średnio. Nie narzekam na bezpieczeń-
stwo, bo policja patroluje naszą wioskę dość czę-
sto. Nigdy też nie przytra�ło mi się żadne przykre 
doświadczenie związane z kradzieżą czy innymi 
występkami. Główna autostrada jest obecnie re-
montowana, ale małe drogi mają mnóstwo dziur. 
Przydałoby się zadbać o nasz staw. Ksiądz często 
wspomina podczas mszy, by mieszkańcy dbali  
o czystość na cmentarzu. Ja również popieram jego 
słowa. Wizytówką Karnkowa od zawsze jest nasz 
zabytkowy kościół. Uciążliwe jest to, że ostatnio 
zlikwidowano kilka kursów autobusów. Dobrze, 
że sklepy są długo czynne, więc zakupy możemy 
zrobić o każdej porze.

Józef Kosowski

– W Karnkowie żyje mi się dosyć dobrze. Stan dróg 
w ciągu kilku ostatnich lat znacznie się poprawił. Jedynie 
małe uliczki między blokami są kiepskie, ale naprawa ich 
leży w gestii spółdzielni mieszkaniowej. W naszej wiosce 
przydałby się też świetlica, głównie dla młodzieży, któ-
rej jest tu naprawdę  dużo. Docierają do nas nieo�cjal-
ne informacje, że nasza remiza będzie wyremontowana. 
Gdyby tak się stało, zyskamy miejsce do organizacji za-
baw i innych imprez. Karnkowianie, zarówno starsi, jak  
i młodsi, należą do strażackiej orkiestry dętej. Istnieje ona 
w naszej miejscowości już od wielu lat. Dumni jesteśmy 
też ze szkoły, która jest wizytówką naszej wioski. A czego 
nam brakuje? Pojemników do segregacji śmieci.

Aleksandra Pietrzak

– Karnkowo jest bezpieczną wioską. Panuje tu 
spokój, czasami tylko słyszy się o jakichś występ-
kach. Naszym atutem jest to, że wszyscy się tutaj 
dobrze znamy, jest tak przynajmniej wśród mło-
dzieży. Przydałaby się świetlica, w której mogliby-
śmy się spotkać, porozmawiać i od czasu do czasu 
zorganizować jakąś imprezę typu choinka dla dzieci 
czy dyskoteka. Choć, trzeba przyznać, że często ta-
kie imprezy kończyły się bójkami. Korzystam z na-
szej biblioteki, która od tego roku mieści się w no-
wym miejscu i ma więcej książek. W para�i mamy 
wymagającego księdza, zwłaszcza w stosunku do 
młodzieży. Szkoda, że dbanie o czystość nie leży  
w zwyczaju mieszkańców. Po akcji „Sprzątanie świa-
ta” jest czysto, ale nie na długo.

Krystyna Melerska

– W Karnkowie mieszkam od zawsze, czyli od 
sześćdziesięciu lat. Przyznam, że dawniej żyło mi się 
tu trochę lepiej. Społeczeństwo było bardzo zgrane, 
organizowaliśmy imprezy, zabawy, wszyscy dosko-
nale się znali. Obecnie każdy chce być anonimowy. 
Cieszę się, że droga, która biegnie przez naszą wioskę, 
jest obecnie remontowana. Nie mamy też problemów 
z robieniem zakupów, sklepy są dobrze wyposażone, 
czynne do późnych godzin wieczornych. Bardzo nie 
podoba mi się za to, że ludzie nie dbają o czystość. Za 
dawnych czasów śmieci nie leżały w rowach i lasach, 
jak to się dzieje obecnie. Także staw, który położony 
jest w centrum Karnkowa, jest strasznie zanieczysz-
czony. Pamiętam, gdy był on czyszczony przez wyzna-
czonych do tego ludzi, teraz jest zaniedbany. Często 
ksiądz upomina mieszkańców, żeby dbali o porządek 
na cmentarzu.

Karnkowo jest jedną z naj-
większych wsi gminy Lipno. Stąd 
wywodzi się ród Stanisława Karn-
kowskiego, prymasa Polski. Zna-
nym zabytkiem we wsi jest ba-
rokowy kościół pod wezwaniem 

św. Jadwigi, zbudowany w 1584 r. 
W pobliżu znajduje się również 
klasycystyczny murowany dwo-
rek Karnkowskich, pochodzący  
z pierwszej połowy XIX wieku. 
Na cmentarzu przykościelnym 

stoi piękna rzeźba św. Apolonii, 
także z pierwszej połowy XIX  
w. Jest tam również kaplica pw. 
św. Jadwigi, pochodząca z tego 
samego okresu historycznego.

Wizytówką Karnkowa jest 

zespół oświatowy, mieszczący 
zarówno szkołę podstawową, jak 
i gimnazjum. 

Mieszkańcy wsi narzekają, że 
niewykorzystywana jest remiza,  
w której można by organizować 
różne imprezy, zabawy czy spo-

tkania. Przeszkadza im też to, 
że ich miejscowość nie jest zbyt 
czysta, a boczne drogi są w kiep-
skim stanie.

Tekst i fot.
Ewelina Jaworska



A: “It isn’t di�cult to pass the 
�nal exam in my school.”

B: ………………………..
a) You’re welcome.
b) Easier said than done.
c) Easy come, easy go.
3. Uzupełnij lukę w zdaniu od-

powiednim wyrazem.
John was le� with an ________ 

on his face when his girlfriend went 
out with another boy.

a)apple
b)egg
c)orange
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      Egzamin dojrzałości

„M” jak matma
Prezentujemy kolejny odcinek cyklu, przygotowanego przez 

uczniów Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich 
w Lipnie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy 
nadzieję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

Uczniowie podstawówki dźwigają w swoich plecakach nawet do 10 kilogramów. By ich 
odciążyć, niektóre szkoły wprowadzają szafki, w których można zostawiać książki czy strój 
na w–f.

      W naszej szkole

Wiedza bywa ciężka

      Język angielski

Szlifuj z CLI
Tegoroczni maturzyści powoli przygotowują się do egzaminu kończącego ich naukę  
w szkole średniej. Pierwsze próby mają już za sobą.

Pisząc o idiomach warto wspo-
mnieć o kilku wyrażeniach, któ-
re stanowią dowód na to, jakimi 
uczuciami Anglicy darzyli swoich 
historycznych rywali – Francuzów. 
W Polsce o kimś, kto wymyka się 
ukradkiem i bez pożegnania ma-
wiamy, że „wyszedł po angielsku”. 
Według Francuzów, takie zachowa-
nie to cecha Anglików (�ler à l’an-
glaise), a zdaniem Anglików to Frogs 
(„żabojady”) są pozbawione manier, 
stąd to take French leave. Istnieje 
też wyrażenie, excuse/pardon my 
French, w którym nie przeprasza-
my bynajmniej za naszą wymowę 
w tym języku, ale za wulgaryzmy  
w naszym własnym. French window 
– podwójnie, przeszklone drzwi, 
prowadzące z salonu na taras lub do 
ogrodu – to chyba jedyny przykład 
braku złośliwości w wykorzystaniu 
słowa „francuski” w angielskich 
idiomach.

Check out:
1. Co oznacza poniższy idiom:
Look at Caroline! She’s eating 

like a horse.
a) Caroline must be very hun-

gry.
b) Caroline looks like a horse.
c) Caroline likes horses.
2. Wybierz poprawną reakcję 

językową.

Dzisiaj idiomy na literę „f ”

Face the music – stawić czoło trudnościom, wypić naważone piwo
You have done wrong and you will have to face the music sooner or 

later.
Fall for someone – zakochać się 
Joanna goes to the bookshop every day because she has fallen for its 

owner.
Frame somebody – wrabiać kogoś
From the horse mouth – prosto ze źródła
�is piece of information was taken from the horse mouth. �at is why 

it must be reliable.

French window – podwójnie przeszklone drzwi prowadzące z salonu 
na taras lub do ogrodu

Fish out of water – czuć się, jak ryba bez wody
He was like a �sh out of water at the expensive restaurant.
Finger in every pie – posiadać, być za coś odpowiedzialnym/ robić 

kilka rzeczy w tym samym czasie
He has �nger in the pie of all the small companies in the area.

Justyna Michalska i Ewelina Pawlak przed egzaminem

fo
t.
 E
. 
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a
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rs
k
aMimo że egzaminy, które 

odbyły się 3 listopada, były tylko 
próbne, to jak co roku przyspo-
rzyły trzecioklasistom ze szkół 
średnich wiele stresu. Była to 
przecież jedna z nielicznych szans 
na sprawdzenie swoich umiejęt-
ności przed prawdziwą maturą. 
Na dodatek w tym roku zdający, 
jako pierwsi, musieli zmagać się  
z matematyką, która jest no-
wością wśród obowiązkowych 
przedmiotów.

– Przyznajemy, że pojawiły się 
nerwy. Przed wejściem do klasy, 
czułyśmy stres, bo przecież pierw-
szy raz byłyśmy w takiej sytuacji. 
To była nasza debiutancka matu-
ra, a na dodatek także, jeśli chodzi  
o egzamin z matematyki – mó-
wią Ewelina Pawlak i Justyna 
Michalska, uczennice klasy III 
e. – Według nas, próbna matura 
nie należała do najtrudniejszych. 
Nastawiałyśmy się na zdecydowa-
nie trudniejsze zadania i bardziej 
podchwytliwe. Trzeba jednak 
przyznać, że niektóre sprawiły 
nam  trudności, nie wiedziały-
śmy nawet, jak się za nie zabrać. 
Dobrze by było, gdyby na majo-
wej maturze był podobny poziom 
trudności. Wtedy na pewno wy-
szłybyśmy z uśmiechami na twa-
rzy. To nie zmienia faktu, że póki 
co musimy sumiennie pracować, 
by wszystkie wyniki były satys-
fakcjonujące i pozwoliły nam 

podjąć naukę na wymarzonych 
uczelniach. Doskonale wiemy, że 
systematyczność popłaca, dlatego 
codziennie trzeba główkować nad 

zadaniami. Za kilkanaście dni 
swoich sił będziemy próbować  
w kolejnych przedmiotach.

Ewelina Jaworska

Książek z roku na rok jest coraz 
więcej i uczniowie szkół podstawo-
wych, a nie starsi gimnazjaliści czy 
licealiści, naszą wypełnione po brze-
gi, ciężkie tornistry. Czy ich zawar-
tość to tylko podręczniki i potrzeb-
ne przybory szkolne? Okazuje się, że 
nie. Między książkami znajdziemy 
także pamiętniki, maskotki, zabaw-
ki i inne zbędne przedmioty. 

– Jestem uczniem klasy V. Mu-
szę przyznać, że mój plecak jest cięż-
ki. Nie wyobrażam sobie drogi ze 
szkoły do domu bez podwiezienia 
samochodem przez mojego tatę. Po-
konanie jednego kilometra z pleca-
kiem pełnym książek i potrzebnych 
nam przyborów sprawia mi wielką 
trudność. Moi rodzice narzekają, że 
się garbię. Jestem pewny, że to przez 
plecak. Najchętniej ograniczyłbym 
noszenie, a nawet posiadanie ksią-
żek. Według mnie, one zajmują naj-
więcej miejsca – mówi uczeń Szkoły 

Podstawowej w Trzebiegoszczu Ja-
kub Jabłoński.

– Uważam, że plecaki są zbyt 
ciężkie, ponieważ nosimy dużo ksią-
żek. Moim zdaniem, w każdej szko-
le powinny być sza�i, w których 
przechowywalibyśmy podręczniki 
– mówi Natalia Papis, uczennica 
Szkoły Podstawowej nr 5 w Lipnie. 

O to, aby uczniów w wieku wcze-
snoszkolnym nie dotknęły choroby 
kręgosłupa, muszą zadbać zarówno 
szkoły, montując sza�i bądź wska-
zując miejsca, w których można 
zostawić książki, ale i rodzice, prze-
glądając zawartość tornistrów i wy-
rzucając z nich to, co zbędne.

Ewelina Jaworska

Plecaki maluchów pełne są nie tylko książek. Znajdą w nich miejce też zabawki

fo
t.
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CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE
W TYGODNIKU CLI? WEJDŹ NA STRONĘ www.cli.info.pl

lub wyślij zamieszczony poniżej kupon na adres:
Redakcja CLI

ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

OGŁOSZENIA DROBNE 

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… najnowszej płyty zespołu HEY o prze-

kornym nieco tytule – „Miłość! Uwaga! Ratunku! Pomocy!”. 

Charyzmatyczna wokalistka zespołu Kasia Nosowska, jedna 

z najwybitniejszych polskich artystek, i tym razem nie zawio-

dła swoich fanów. Genialne teksty, świetne brzmienia, a na-

wet ascetyczna okładka albumu zadecydowały o tym, że płyty 

„Miłość! Uwaga! Ratunku! Pomocy!” słucha się z niekłamaną 

przyjemnością. Dziesięć znakomitych piosenek w sam raz na 

długie, jesienne wieczory.

OBEJRZEĆ… „Dystrykt 9” Neilla Blomkampa – udane 

połączenie �lmu sensacyjnego i science �ction. Akcja tego 

zrealizowanego z reporterskim zacięciem �lmu rozgrywa się 

w czasach współczesnych. Błękitna planeta nie jest już jednak 

zamieszkana wyłącznie przez Ziemian – w roku 1990 przyby-

li na nią tajemniczy obcy, których zapobiegliwie umieszczono  

w getcie – tytułowym dystrykcie 9. Warunki, w jakich żyją 

„krewetki”, bo tak nazwano obcych ze względu na specy�czny 

wygląd, zdecydowanie odbiegają od ideału. W dystrykcie sze-

rzą się choroby, przestępstwa, bezprawie. Dlatego Multi-Natio-

nal United, �rma nadzorująca dystrykt 9, podejmuje decyzję  

o wysiedleniu obcych. Niestety, okaże się to niezwykle trud-

ne… Dzieło Blomkampa to nie tylko porażający wysokiej jako-

ści efektami specjalnymi �lm science �ction, ale także wstrzą-

sające studium ludzkiej nietolerancji. Dla widzów o mocnych 

nerwach!

PRZECZYTAĆ… niezwykłą książkę Umberto Eco, autora 

słynnego „Imienia róży”, „Szaleństwo katalogowania”. Ten jeden 

z najwybitniejszych artystów naszych czasów, obdarzony obez-

władniającą wręcz przeciętnego Czytelnika erudycją, tym razem 

postanowił zająć się… spisami i katalogami, które występują  

w literaturze. Znajdziemy więc w jego najnowszej książce  

i fragmenty „Iliady” Homera, i teksty… Wisławy Szymborskiej. 

Wydawałoby się, iż monotonne wyliczanie wieje nudą, ale wy-

starczy przeczytać średniowieczny wiersz o pijaństwie, by prze-

konać się, że jest zupełnie inaczej. „Szaleństwo katalogowania” 

to książka fascynująca, w dodatku wspaniale wydana i ilustro-

wana przepięknymi reprodukcjami dzieł sztuki. Polecamy!

Koło dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam dom jednorodzinny 110 m2 
w centrum miasta sprzedam bernar-
dyna 3-letniego sprzedam kuchenkę 
gazową 542874854

Sprzedam nową kanapę, 2 fotele, duże 
łóżko, stół pokojowy - rozsuwany 
542874854

Sprzedam tanio duży dom, bud. gosp., 
ogród, przedmieście Lipna, Pilnie 
sprzedam, tel. 505 527 261.

Sprzedam działkę 30 lub 15 ar pod 
zabudowę, pszenżyto i plandekę na 
żuka, cena do uzgodnienia,  
tel. 54 289 73 47.

Sprzedam ładowacz – cyklop trol – 
polskiej produkcji, stan dobry, cena 
4700zł, tel. 504 904 275.

Grzyby suszone sprzedam,  
tel. 054 287 81 04.

sprzedam VW VENTO,92r. 
2.0GT,115KM, B/LPG. 5.600zł  
(do negocjacji) 606168263 

sprzedam VW GOLF III, 95r. 1.8 B/
LPG, 5-drzwiowy, 6.500zł  
do negocjacji!!! 694128714 

sprzedam FORDA ESCORTA 92/97r. , 
1.8 B/LPG,cena do uzgodnienia. 
782075686 

Uaza kupię, może być wyrejestrowany 
lub podobny tel. 691 638 620.

sprzedam sony playstation2 8 gier pad 
karta pamięci.stan bardzo dobry, cena 
250 tel 721114110 po 15:00 

sprzedam OPEL VECTRA 1992 1.7 D. 
cena 3350. tel.501922174

SPRZEDAM Sprzedam słomę belo-
waną owijaną siatką. Cena 25zł/szt 
tel.796056343 

Sprzedam Sony Ericsson k800i + 
słuchawki, ładowarka, płyta CD. Stan 
b.d. Cena 220pln. 668315994

Sprzedam jamniki – szczeniaki 3 
miesięczne 502 437 102.

Wydzierżawię na działalność handlo-
wo-usługową Spółdzielnię Obsługi 
Rolnictwa w Karnkowie (gmina Lipno), 
tel. 504 500 426.

Podejmę pracę lub staż jako sprzedaw-
ca, tel. 513 753 186. 

Sprzedam ciągnik ogrodniczy, napęd 
na 4 koła, wspomaganie, wałek podno-
śnik. Rok produkcji 2002. 
tel. 602 766 936

Sprzedam – Opel Tigra 1,6 ecotec, 
1998r, srebrny metalic, 120000 km, 
stan bdb, cena: 9800zł tel: 605454976.

Sprzedam ziemię rolną 4,97 ha, ivkl 
okolice wielgiego, cena: 130 tyś. 
Tel: 607764970

Sprzedam mercedes A klasa 170CDI, 
2001, 155000km, 4xPP, ABS, SP, EL, 
ES, WK, webasto, bearlock, grafitowy, 
zadbany, automat, cena 18500,  
tel. 503 967 396.

Posiadam do wynajęcia lokale: 
piwnica, parter, piętro, 80m2, centrum 
Golubia-Dobrzynia, tel. 889 280 031.

Bizon Z056 rok produkcji 1987 stan 
dobry, garażowany  
cena 27000 tys  
tel. 608029843, 0542802048.

Pług Forsznit B.200, 5- skibowy, 
półzawieszany, stan dobry,  
cena 3000 tys. do negocjacji.  
tel 608029843, 0542802048.

Sprzedam dom w Ostrowitem, 280m, 
działka 4100m, cena 300tys.  
Tel. 694 116 967.

Tanio sprzedam meblościankę, jasna, 
matowa, 4 części,  
tel. 602 648 227 po 15:00.

PUP Lipno tel. 054 288 67 00 
OFERTY PRACY

1 .Szwaczka

– TRENDEX COMPANY, tel. 0542872363

2. Stolarz

– PPHU  KAŹMIERKIEWICZ , tel. 604622109

3. Doradca techniczny

– KONWEKTOR LIPNO, tel. 0542872234

4. Cieśla budowlany

– Przedsiębiorstwo ogólnobudowlane Strzelecka, tel. 601477281

5. Operator koparki

– ZUH Dylewski, tel. 0542874077

6. Sprzedawca na stacji paliw

BP Rogówko ok. Torunia (osoby zainteresowane mogą przesyłać CV na adres 

maile:bprogowko@gmail.com)

Ponadto PUP w Lipnie dysponuje ofertami pracy w sieci EURES

Wielka Brytania

– farmaceuta

– pielęgniarka

– tkacz

Norwegia 

– programista Java

– lekarz stomatolog

Czechy

– pielęgniarka dziecięca

– pielęgniarka ogólna

– technik dentystyczny

Hiszpania

– pielęgniarka, pielęgniarz

– animator kultury

Cypr

– technik naprawy szyb samochodowych, technik naprawy wind

– mechanik A/C

– montażysta , serwisant wind

– technicy do naprawy telefonów komórkowych

Dania

– lekarz

Szwecja

– blacharz samochodowy

Słowenia

– lekarz okulista

Polska

– sprzedawca/technik WiFi Hotspot
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Ten tydzień powinien 
przebiegać pod ha-
słem wytężonych sta-

rań. Niecodziennie mamy okazję do wzmoc-
nienia pozycji finansowej na tyle, aby poczuć 
bezpieczeństwo materialne na przyszłość,  
a takie perspektywy właśnie się przed Tobą 
pojawią. Pod koniec tygodnia możesz od-
czuwać problemy z kondycją fizyczną i psy-
chiczną. Pamiętaj, że droga do spełnienia 
zależy od wyboru właściwego partnera.

Ryby (20.02.-20.03.)
Gwiazdy będą Cię wspierać 
pozytywną i mocną energią. 
Decyzje podjęte w tym tygo-
dniu dają gwarancję przy-
szłych sukcesów. Dlatego 

skup się na sprawach zawodowych i finan-
sowych. Sukcesy zależeć będą od Twoich 
szybkich decyzji. Możesz bez obawy podpi-
sać nowe umowy lub założyć firmę. Uważaj 
na siebie, również na drodze. Docenisz zale-
ty wypróbowanego partnera.

Baran (21.03.-21.04.)
Trwa dobra passa, wiele 
się może teraz wydarzyć. 
Wspaniałe pomysły na 
zdobycie fortuny przyjdą 
Ci do głowy. Może wy-

pełnisz kupon lotto? Przez cały czas uważaj 
na drodze bardziej niż zwykle, możesz mieć 
kłopoty z koncentracją. Planety skłaniają 
Cię teraz bardziej do myślenia o karierze niż  
o sprawach sercowych. Już w następnym ty-
godniu uczucia znów znajdą się w centrum.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
To okres miłych niespo-
dzianek w każdej dziedzinie 
życia. Najbardziej owocny 
może okazać się właśnie 
w sprawach zawodowych. 

Wiele z Twoich pomysłów przyniesie ma-
terialne efekty, więc poświęć teraz pracy  
i finansom jak najwięcej czasu i uwagi. 
Dzięki temu w przyszłości, nawet nic nie 
robiąc, osiągniesz sukcesy. Dobry czas na 
romantyczne spotkania.

Rak (22.06.-22.07.)
To czas refleksji. Myśli  
o przemijaniu i sensie życia 
mogą utrudniać Ci koncen-
trację. Dlatego nie spiesz 
się z ważnymi decyzjami. 

Nad finansami i polepszeniem warunków 
pracy zacznij zastanawiać się dopiero za dwa 
tygodnie. Dbaj przede wszystkim o siebie. 
Zachowuj się teraz bardzo spokojnie wobec 
partnera, unikaj poruszania kwestii, które 
mogą wywołać sprzeczkę.

Lew (23.07.-23.08.)
Twoje aktywne działania 
przyniosą teraz pożądane 
rezultaty. Wyraźnie poczu-
jesz wsparcie gwiazd dla 
finansów i kariery. Warto 

w tych dniach podejmować ważne decyzje, 
okażą się najwłaściwsze. Zadbaj o odpoczy-
nek, unikniesz kłopotów z kondycją. Masz 
wymarzone warunki do uregulowania spraw 
osobistych. Nie przeocz więc okazji, na 
przykład zaaranżuj rozmowę z partnerem.

Waga (23.09.-22.10.)
Trwa dobra passa. 
Aktywne działania 
umocnią Twoją pozycję 

zawodową, a także finansową. Bardzo wiele 
zależeć będzie teraz od szybkich i zdecydo-
wanych decyzji. Nie przegap żadnej okazji! 
Nie ryzykuj i nie zaniedbuj żadnych sygna-
łów organizmu, uważaj również na drodze. 
Twoje otoczenie odkryje, że choć jesteś 
osobą skrytą, potrafisz okazywać prawdziwe 
uczucia. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Przez cały ten tydzień skup 
swoją energię na sprawach 
zawodowych i finansowych. 
Możesz podpisać nowe 
umowy, zawrzeć nowe 

transakcje. Masz doskonałą intuicję, a więc 
nie zbłądzisz. Podczas weekendu porządnie 
odpocznij. Brak czasu nie usprawiedliwia 
zaniedbywania zdrowia. Nadal ożywienie  
w sprawach sercowych. Możesz urzeczy-
wistnić niejedno swoje marzenie.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Aktywne działania popra-
wią Ci teraz samopoczucie,  
a także rozpoczną pasmo 
sukcesów. Wiele proble-
mów uda Ci się rozstrzygnąć  

w sposób bezkonfliktowy. Każdy pomysł za-
wodowy doprowadzi Cię do sukcesu, szcze-
gólnie jeśli wykonujesz zawód związany ze 
sztuką. Wycisz się i myśl przede wszystkim 
o relaksie. Jeśli nie masz swojej drugiej po-
łowy, rozpocznij poszukiwania teraz.

HUMOR
Żona do męża:
- Wiesz co, nasz Walduś dziś dostał 
pałę z geografii, bo nie wiedział gdzie 
leży Afryka.
- To musi być gdzieś niedaleko, bo  
u nas w warsztacie pracuje Murzyn 
i dojeżdża do roboty rowerem. 

Pani kazała uczniom przynieść 
do szkoły domowe zwierzę. Jaś 
przyniósł żabę. Pani się pyta: co ona 
potrafi? Jaś wali pięścią w stół. 
Żaba: - Kła...
Drugi raz uderza w stół. 
Żaba: – Kła... 
Trzeci raz uderza w stół. 
Żaba: – Kłanta namera, tarira kłanta 
namera...

Horoskop 12 – 18 listopada
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Postaraj się spokojniej 
spojrzeć na problemy doty-
czące kariery. Przez cały ten 
tydzień niczego nie zmie-
niaj, również w finansach. 

Niecierpliwość może Ci teraz zaszkodzić. 
Nerwowość jest główną przyczyną Twoich 
chorób. Dlatego obecnie musisz myśleć 
o relaksie bardziej niż zwykle. Nie wywołuj 
dyskusji z partnerem na zapalne tematy. Le-
piej zajmij go swoimi interesami.

Byk (21.04.-21.05.)
Aura gwiezdna mocno 
wpływa na Twoją psychi-
kę i wzmacnia potrzebę 
polepszenia warunków 
pracy. Przez cały tydzień 

zajmuj się wyłącznie sprawami kariery  
i finansów. Pomyśl o działalności pro-
wadzącej do zmian i szybszych sukcesów  
w przyszłości. Postaraj się nie dopuszczać 
do nerwowych sytuacji. Nie zawsze działasz 
wtedy ze zdrowym rozsądkiem. 

Panna (24.08.-23.09.)
Postaraj się zachowywać 
biernie. Nie jest to łatwe 
dla osoby z temperamentem 
choleryka, ale gwiazdy nie 
pomogą Ci teraz ani w karie-

rze, ani w finansach. Jedyna mądra rzecz, na 
którą warto się teraz zdobyć, to gruntowne 
przemyślenie Twojej pozycji zawodowej. 
Lecz nie podejmuj żadnych decyzji! W tym 
czasie nowy pomysł to nowy błąd, działający 
jak bomba z opóźnionym zapłonem.

KALENDARIUM 12 – 16 listopada
12 listopada
1948 – ordynariusz lubelski, ks. 
bp Stefan Wyszyński, otrzymał 
nominację na arcybiskupa gnieź-
nieńskiego i warszawskiego oraz 
prymasa Polski. 
1948 – Tokio: Międzynarodowy 
Trybunał Wojskowy dla Dalekiego 
Wschodu skazał wszystkich oskar-
żonych japońskich wojskowych za 
dokonane zbrodnie w czasie II woj-
ny światowej
1982 – Lech Wałęsa zwolniony  
z internowania. 
1989 – Krzyżowa: Msza Pojedna-
nia, w której udział wzięli premier 
Tadeusz Mazowiecki i kanclerz Nie-
miec Helmut Kohl. 
2006 – wybory samorządowe,  
w tym 1. tura bezpośrednich wybo-
rów wójtów, burmistrzów i prezy-
dentów miast.
13 listopada
1918 – PPS zorganizowała w War-
szawie wielką demonstrację prze-
ciwko rządom Rady Regencyjnej. 

1924 – Władysław Reymont otrzymał 
Nagrodę Nobla za powieść Chłopi. 
1939 – Służbę Zwycięstwu Polski 
przemianowano na Związek Walki 
Zbrojnej, późniejszą Armię Krajową.
1990 – pojawiła się pierwsza strona 
WWW. 
1994 – w referendum Szwedzi za-
decydowali o przystąpieniu do Unii 
Europejskiej.  
14 listopada
1918 – Rada Regencyjna samoroz-
wiązała się i przekazała pełnię władzy 
Józefowi Piłsudskiemu. 
1922 – BBC rozpoczęło działalność.
1926 – odsłonięto pomnik Fryderyka 
Chopina w Łazienkach Królewskich. 
1982 – Lech Wałęsa zwolniony z in-
ternowania. 
1987 – powstała partia Unia Polityki 
Realnej. 
2006 – RPA zalegalizowała małżeń-
stwa osób tej samej płci.
15 listopada
1620 – w Warszawie niezrównoważo-
ny psychicznie szlachcic Michał Pie-

karski usiłował dokonać zamachu na 
króla Zygmunta III Wazę. 
1915 – ponowne otwarcie Uniwer-
sytetu Warszawskiego i Politechniki 
Warszawskiej. 
1920 – utworzono Wolne Miasto 
Gdańsk.  
1970 – na Księżycu wylądował po-
jazd Łunochod 1. 
1971 – firma Intel wypuściła pierw-
szy na świecie mikroprocesor, Intel 
4004
16 listopada
1835 - Pojawiła się Kometa Hal-
leya.
1989 – Sejm przyjął ustawę amne-
styjną. 
1989 – w Warszawie przystąpio-
no do demontażu pomnika Feliksa 
Dzierżyńskiego. 
1993 – Sejm Rzeczypospolitej Pol-
skiej przyjął ustawę lustracyjną. 
2007 – Donald Tusk został zaprzy-
siężony na urząd Prezesa Rady Mi-
nistrów. 

Źródło: www.wikipedia.pl
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CAMEMBERT Z KAKI
Składniki:

2 serki camembert
1 owoc kaki
1 łyżka oliwy
sos sojowy
ocet balsamiczny
pieprz mielony
miód 

      Dla smakoszy

Jabłko orientu

Sposób przyrządzenia:

Z owocu kaki ukroić 4 plasterki (ze środka). Pozostałą część owocu 
pokroić w drobną kostkę. Na patelni rozgrzać masło i podsmażyć owoc, 
mieszając, by się nie przypalił. Dodać łyżkę octu balsamicznego, ły-
żeczkę miodu, pieprz mielony i sos sojowy do smaku. Serki przekroić 
na połówki. Na każdą położyć plasterek kaki. Polać sosem. 

Jeszcze inne nazwy tego 
owocu to: hurma wschodnia, 
hebanowiec wschodni lub persy-
mona.

Kaki przypominają duże, 
żółte lub pomarańczowe pomi-

dory z czterema szerokimi liśćmi 
przy ogonku. 

Aby owoce dojrzały, przecho-
wuje się je w temperaturze poko-
jowej 2 do 3 dni. Dojrzałe owoce 
można schować maksymalnie na  

2 dni do lodówki. Kaki nadaje się 
również do mrożenia, ale bez li-
ści kielichowych. 

Owoce dobrze smakują na 
surowo (można je obrać) naj-
lepiej z dodatkiem soku cytru-
sowego, pomarańczowego lub 
morelowego likieru, ewentualnie  
z kleksem bitej śmietany lub gał-
ką lodów. 

Kaki zawiera 19 proc. cu-
krów (tyle samo glukozy i fruk-
tozy), karoteny, wapń i witaminę 
A i C. 100 g ma 73 kalorie.

(kucharz)

Kaki to owoc hebanowca. Uprawiany jest w regionach kli-

matu subtropikalnego, a u nas można kupić importowane  
jabłka orientu.

SUDOKU

SAŁATKA OWOCOWA
Składniki: 

2 owoce kaki
2 owoce kiwi
2 banany
2 gruszki
2 łyżki płynnego miodu wieloowocowego albo innego łagodnego
1 łyżka soku z cytryny
1/3 szkl. łuskanych orzechów laskowych
2 łyżki suszonej żurawiny 

Sposób przyrządzenia: 

Owoce, poza bananami, powinny być bardzo dojrzałe. Orzechy wsypuje-
my na suchą patelnię i prażymy kilka minut aż skórka popęka i zrumieni 
się. Zsypujemy orzechy na ściereczkę i pocieramy, aż skórka się obkru-
szy. Następnie orzechy lekko rozdrabniamy. Miód mieszamy z sokiem Ê
z cytryny. Żurawinę siekamy. Gruszki cienko obieramy, przekrawamy na 
pół i usuwamy gniazda nasienne, banany obieramy i kroimy w grube, lek-
ko skośne plastry – te owoce skrapiamy miodem z cytryną (by nie ściem-

niały) i delikatnie mieszamy. Kiwi obieramy cienko ze skórki, kroimy Ê
w plastry. Kaki przekrawamy na pół i łyżeczką wybieramy miękki miąższ, 
rozgniatamy go. Na talerzykach układamy połówki gruszek, plasterki 
kiwi i banana, polewamy „sosem” z kaki. Całość polewamy resztą miodu Ê
z cytryną, w którym były gruszki i banany, posypujemy kruszonymi orze-
chami i żurawiną. Podajemy od razu.

Rozwiązanie zagadki z po-
przedniego numeru

5 godzin i 15 min. Przecież 
na spalenie 3 papierosów 
potrzeba 2 kwadranse, a nie 
3 (przecież nie będzie włó-
częga czekał jeden kwadrans 
aż spali 1 papierosa, od cze-
goś trzeba zacząć), więc na 8 
papierosów potrzeba 7 kwa-
dransów, czyli 315 minut.

Pilot samolotu

Jesteś pilotem samolotu, 
samolot leci do Warszawy  
i wysiada 10 
osób, a wsiada 40 
osób, następnie 
leci do Londynu  
i wsiada 100 osób,  
a wysiada 1 oso-
ba, później leci 
do Nowego Jor-

ku i wysiada 5 osób, a wsiada 
20 osób.
 
Pytanie: Ile lat ma pilot?

Zagadki Profesora 



      Lipno

Było i jest
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Tym razem przedstawiamy rzadko spotykane zdjęcie, ukazujące żydowską synagogę Ê
w Lipnie. Dziś w tym miejscu znajduje się parking i siedziba starostwa powiatowego. 

Stefan „Grot” Rowecki

      Biografie

Leon Lissowski
Żył na przełomie XIX i XX wieku. Zasłynął jako działacz rolni-
czy i niepodległościowy. Witał prezydenta Rzeczypospolitej. 

      Lekcja historii

Walczyli z okupantem
Dokładnie 13 listopada 1939 roku powstał w Warszawie 
Związek Walki Zbrojnej. Zastąpił on pierwszą organizację 
konspiracyjną – Służbę Zwycięstwu Polski. 

Synagoga i cmentarz przed II 
wojną światową były ulokowane 
przy ulicach Bóżniczej i Nieszaw-
skiej. Synagoga główna („duża”) 
posiadała układ wzdłużny pier-
wotny. Salę główną poprzedzała 
sień. Na piętrze mieścił się ba-
biniec. Siedziba zarządu gminy 
znajdowała się obok świątyni, 
przy ul. Gdańskiej 26. 

Na czele lipnowskiej gminy 
wyznaniowej stali rabini: Eli-
jah Zylberberg, Ch. Weingott, 
Samuel Brot  i Szyja Mordka 
Cukierkorn. Ten ostatni uro-
dził się 16 czerwca 1895 roku 
w Płońsku. Poza religijnym nie 
zdobył żadnego świeckiego wy-
kształcenia. Braki w tym wzglę-
dzie uzupełniał jako samouk. 
Przed objęciem posady w Lipnie  
w 1924 roku był rabinem w Bielsku  
w powiecie płockim oraz w Głow-
nie w powiecie brzezińskim.

Zagłada lipnowskich Żydów 
nastąpiła w 1939 roku. W grudniu 
w Lipnie przebywało ich 2 979,  
a rok później już tylko 7. Ci 
ostatni zostali wysiedleni 27 lu-
tego 1941 roku do obozu przesie-
dleńczego w Tczewie. 

Szymon Wiśniewski

Gospodarował majątkiem  
w Kijaszkowie. W 1907 roku był 
jednym z założycieli Okręgowe-
go Towarzystwa Rolniczego Zie-
mi Dobrzyńskiej, które obejmo-
wało swoim zasięgiem powiaty 
lipnowski i rypiński. Do 1914 
roku pełnił funkcję prezesa to-
warzystwa. 

W czasie I wojny światowej 

włączył się do prac Powiatowe-
go Komitetu Obywatelskiego  
w Lipnie. Po odzyskaniu niepod-
ległości organizował 4. szwadron  
4. pułku ułanów. Walczył w woj-
nie z bolszewikami. Za swoje 
męstwo został odznaczony krzy-
żem Virtuti Militari. 

W okresie międzywojennym 
ponownie został prezesem Okrę-

gowego Towarzystwa Rolniczego 
w Lipnie. To właśnie Leon Lis-
sowski w lipcu 1928 roku wygło-
sił przemówienie w czasie wizyty 
prezydenta Ignacego Mościckie-
go w Szpetalu Górnym. 

Oprócz działalności rolni-
czej, interesował się także mu-
zyką. Był autorem znanych kuja-
wiaków. 

Szymon Wiśniewski

Na podstawie: M. Krajewski, 
Słownik biograficzny ziemi do-
brzyńskiej, Lipno 1992.

SZP powstała jeszcze w ob-
lężonej Warszawie 27 września 
1939 roku. Jednak, gdy na cze-
le rządu na uchodźstwie stanął 
gen. Władysław Sikorski, oba-
wiano się, że powstała w kraju 
organizacja konspiracyjna  nie 
podporządkuje się władzom. 
Bezpośrednią przyczyną powsta-
nia nowej struktury było nie-
przekazanie przez gen. Michała 
Karasiewicza Tokarzewskiego 
raportu o SZP Sikorskiemu,  
a marszałkowi Rydzowi Śmigłe-
mu.  Wódz naczelny, obawiając 
się braku kontroli ze swej strony 
nad tą organizacją, rozwiązał SZP,  
a w jej miejsce powołał ZWZ. 

Początkowo konspiracja  
w kraju podlegała rządowi 
polskiemu w Paryżu. Na cze-
le ZWZ stanął wówczas Ko-
mendant Główny gen. „Józef 
Godziemba” czyli Kazimierz 

Żołnierze ZWZ–AK podczas powstania warszawskiego

Sosnkowski. Ze względu na 
odległość między Francją  
a okupowanym krajem, powo-
łano komendę główną oraz ko-
mendantów obszarów w kraju. 
W styczniu 1940 roku dodat-
kowo kraj podzielono na dwa 
obszary: okupację niemiec-
ką – pod komendą płk. Ste-
fana Roweckiego, ps. „Grot”,  
z siedzibą w Warszawie, oraz 
okupację sowiecką – pod ko-
mendą gen. Michała Karasiewi-
cza Tokarzewskiego, z siedzibą 
we Lwowie

Podstawowymi formami 
działania ZWZ miały być sabo-
taż, dywersja, wywiad oraz pro-
paganda. W tym celu w kwietniu 
1940 roku powstał Związek Od-
wetu. Jego komendantem miano-
wano mjr. Franciszka Niepokól-
czyckiego, ps. „Teodor”. ZO był 
to szczególnie zakonspirowany 
pion ZWZ, który stanowić miał 
trzon bojowy organizacji. Posia-
dał on rozbudowane struktury 
organizacyjne i bojowe zarówno 
na terenach Generalnego Guber-
natorstwa, jak i włączonych do 
Rzeszy Niemieckiej. Oddziały 
Odwetu organizowały głównie 
akcje minerskie na kolejach, dy-
wersję i sabotaż w przemyśle zbro-
jeniowym, węzłach transportu  
i łączności.

W sierpniu 1941 r. powoła-
no specjalną organizację dywer-
syjną pod dowództwem ppłk. 
Jana Włodarkiewicza, ps. „Jan”,  
o kryptonimie „Wachlarz”. Orga-
nizacja miała dwa główne zada-
nia: prowadzenie bieżącej akcji 
sabotażowo-dywersyjnej oraz 
zapewnienie osłony powstania 
od wschodu. 

Związek Walki Zbrojnej 14 
lutego 1942 roku przekształcił się 
w Armię Krajową. 

Szymon Wiśniewski
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      Dietetyka

Dieta Montignaca
Dieta opracowana przez lekarza Michaela Montignaca nie ogranicza ilości spożywane-
go pokarmu ani nie liczy kalorii. Polega na wybieraniu pokarmów ze wszystkich grup: 
tłuszczów, węglowodanów i białek. 

Co możemy 
jeść? 
 
Owoce 

Większość owoców jadamy 
na 30 min przed śniadaniem 
w ilości do 400g. Wyjątkiem 
są owoce niefermentujace (np. 
truskawki, maliny, jeżyny), które 
można jeść do śniadania. 
 
Śniadania węglowodanowe: 
 
– chleb z pełnego przemiału, 
który można jeść z chudym twa-
rogiem, warzywami, dżemem  
z fruktozą, 

– płatki 
owsiane, żytnie, 
pszenne, jęcz-
mienne,  

z mlekiem chudym (najlepiej 0%). 
Można dodać pokrojone drob-
niutko suszone śliwki lub morele, 
posypać cynamonem, 
– pieczone jabłka. Można zrobić 
ryż zapiekany z jabłkami, piernik 
czy ciasteczka owsiane, 
– omlet z białek jajek, mleka  
i odrobiny mąki 
– pasty z warzyw strączkowych, 
 
Obiady tłuszczowe: 
 
– kurczak, indyk, sery żółte, sery 
pleśniowe, chude ryby (wyją-
tek: tuńczyka w sosie własnym 
zaliczamy do posiłku węglowoda-
nowego), jaja, surowe i gotowane 
na parze warzywa (bez gotowa-
nych marchewek, ziemniaków, 
buraków, kukurydzy i groszku), 
smażone na oliwie (wyłącznie 

oliwa z oliwek  
i też w niewielkich 
ilościach), 
- sosy na bazie 
wywaru z mięsa 
i śmietany, oleje, 
oliwki, 
 
Obiady węglowodanowe: 
 
- ryż, makaron z mąki durum 
bez jajek,  
- surowe i gotowane warzywa 
(bez gotowanych marchewek, 
ziemniaków, buraków, kukury-
dzy i groszku),  
- chude ryby, soczewica, groch, 
soja,  
- bez dodat-
ku tłuszczu

      Profilaktyka

Zadbaj o cichy sen
Gdy ktoś zaczyna chrapać, powinien zdecydować się na 
leczenie zapobiegawcze. W ten sposób nie dopuści do 
obniżenia komfortu życia swojego i osób z otoczenia, ale 
przede wszystkim zmniejszy ryzyko m.in. wystąpienia za-
wału serca czy udaru mózgu.

      Choroby

Czasem winny
migdał
Pomimo że chrapanie i bezdechy głównie występują u osób 
dorosłych, dotykają również dzieci. Szacuje się, iż regu-
larnie chrapie nawet co trzeci maluch w wieku przedszkol-
nym. 

Chrapanie jest znakiem, że 
dziecko w trakcie snu jest nie-
dotlenione. Naukowcy donoszą, 
iż chrapiące dzieci rozwijają się 
wolniej od tych z całkiem zdro-
wym snem. Takie dzieci mają 
wyższe ciśnienie tętnicze i często 
słabiej sobie radzą w szkole. Skar-
żą się na problemy z pamięcią  
i koncentracją.

– U dzieci również zdarzają 
się przypadki chrapania. Naj-
częściej przyczyną niedrożności 
dróg oddechowych jest prze-
rośnięty migdał gardłowy, tzw. 
trzeci migdał – informuje laryn-
golog Jan Olejnik.

Istnieje możliwość usunięcia 
go za pomocą zabiegu chirur-

gicznego zwanego adenotomią. 
Podczas zabiegu zostanie za-
stosowane znieczulenie ogólne. 
Lekarz usuwa trzeci migdał od 
strony ust. Zabieg trwa ok. 45 
minut i jeszcze tego samego dnia 
dziecko może wrócić do domu. 
Po zabiegu należy stosować lek-
kostrawną dietę, która powinna 
przyspieszyć powrót do zdrowia. 
Powikłania występują niezwykle 
rzadko. Jednakże zdarza się, iż 
przejściowo zabieg nie doprowa-
dza do ustąpienia chrapania czy 
bezdechów. U dziecka może też 
dojść do zmiany barwy głosu. Te 
objawy ustępują samoistnie po 
pewnym czasie. 

Paulina Szulc

Osoby, które chrapią z powo-
du nadwagi, powinny zreduko-
wać masę ciała. Nie powinno się 
przed snem spożywać alkoholu, a 
także leków uspokajających bądź 
nasennych, które przyczyniają się 
dodatkowo do zwiotczenia mięśni. 
Ponadto w aptekach dostępne są 
preparaty, dzięki którym napinają 
się tkanki tylnej ściany gardła.

– Istnieje wiele różnego ro-
dzaju operacji zwalczających chra-
panie. Można wszczepić plastik,  
a także różnego rodzaju substancje, 
których zadaniem jest utwardzenie 
podniebienia. Należy się zgłosić  
z tym problemem do lekarza, któ-
ry może skierować chrapiącego 
do Centrum Leczenia Chrapania  
i Bezdechu w Bydgoszczy. Po prze-
prowadzeniu badań specjaliści 
dobierają metodę leczenia. Mogą 
zaoferować pacjentowi m.in. spe-
cjalny aparat CPAP, który umożliwi 
sprawniejsze oddychanie – mówi 
laryngolog Jan Olejnik. 

W przypadku, gdy chrapanie 
pojawia się na skutek nieprawidło-
wej budowy gardła, można poddać 
się zabiegowi chirurgicznemu. Po-
lega on na częściowym usunięciu 
tkanek miękkich gardła i podnie-
bienia miękkiego, a także frag-
mentarycznej amputacji języczka. 
Celem operacji jest poszerzenie 

cieśni gardła, aby wyeliminować 
drgania towarzyszące chrapaniu. 
Leczenie to przeprowadzane jest  
w nowoczesnych centrach laryn-
gologicznych. 

Inną metodą chirurgiczną jest 
septoplastyka, czyli plastyka prze-
grody nosa. Operacja polega na 
tym, iż lekarz wykonuje niewielkie 
nacięcie w przedsionku nosa, od-
chyla błonę śluzową, a następnie 
dokonuje usunięcia bądź wypro-
stowania zniekształconej przegro-
dy. By zrosła się ona prawidłowo, 
umieszcza się specjalną „płytkę”, 
która powinna ustabilizować po-
łożenie przegrody. Po operacji nie 
pozostają sińce ani też opuchlizna 
oczu. Powikłania po zabiegu wy-
stępują niezwykle rzadko. 

Najbardziej nowatorską tech-
niką stosowaną w leczeniu chrapa-
nia jest tzw. radiochirurgia. Polega 
ona na skierowaniu fal o wysokiej 
częstotliwości i niskiej temperatu-
rze w miejsce, które odpowiada za 
pojawienie się chrapania. Celem 
zabiegu jest usztywnienie tkanek 
w obrębie gardła, aby nie powo-
dowały one drgań. Metoda ta jest 
niezwykle precyzyjna. Ponadto nie 
jest zbyt bolesna, a po jej zastoso-
waniu gojenie trwa bardzo krótko. 

Paulina Szulc

      Choroby

Kochanie, przestań 
chrapać!
Chrapanie jest przypadłością, która bezpośrednio dotyka nie tylko osobę chrapiąca, ale 
również wszystkich śpiących w pobliżu. Szacuje się, iż problem ten dotyczy co trzeciej 
dorosłej osoby. Dolegliwość ta nie tylko może mieć wpływ na zdrowie i samopoczucie, 
ale często jest powodem spięć małżeńskich. 

– Chrapaniem nazywamy efekt 
drgań języczka i wiotkiej części pod-
niebienia. Wibracje te występują  
w efekcie utrudnionego przepływu 
powietrza przez drogi oddechowe. 
Spowodowane to jest tym, iż w cza-
sie snu mięśnie podniebienia mięk-
kiego nie są odpowiednio napięte  
i dochodzi do ich rozluźnienia oraz 
zwężenia cieśni gardła – mówi la-
ryngolog Jan Olejnik. 

W powszechnej ocenie chra-
panie jest zdecydowanie domeną 
mężczyzn. Jest to prawda – ok. 70 % 
z nich boryka się z tym problemem. 
Ponadto częściej również chrapią 
osoby starsze. W 60. roku życia  
chrapie około 60 proc. mężczyzn  
i prawie co druga kobieta. Najczę-
ściej jednak przynajmniej połowa 
dorosłych osób chrapie sporadycz-
nie.

Tą powszechną dolegliwość 
powodują np. uczulenia. Osoba 
dotknięta alergią może mieć trud-
ności ze swobodnym przepływem 
powietrza z powodu obrzęku ścian 
dróg oddechowych. Występowa-
nie chrapania może być wyni-
kiem otyłości, kiedy to przerost 
tkanki tłuszczowej uciska gardło  
i powoduje drgania. Wpływ na po-
wstanie tej dolegliwości ma osła-

biona mięśniówka gardła czy też 
nieprawidłowa jego budowa. Innym 
czynnikiem jest niewłaściwa droż-
ność nosa. Palenie tytoniu czy spo-
żywanie alkoholu również może być 
odpowiedzialne za „głośny sen”.

Wbrew pozorom chrapanie 
może nieść za sobą nieprzyjemne 
powikłania. Przede wszystkim do-
chodzi do obniżenia natlenienia 
organizmu, co powoduje, że nocny 
wypoczynek staje się nieefektywny. 
Po przebudzeniu będą odczuwal-
ne bóle głowy, senność, zmęczenie, 
problemy z koncentracją oraz roz-
drażnienie. Ponadto może dojść do 

spotęgowania objawów istniejących 
już chorób, tj. cukrzycy, nadciśnie-
nia tętniczego, nadciśnienia płucne-
go czy niewydolności oraz zaburzeń 
rytmu serca. 

Chrapanie jest pierwszym 
krokiem do pojawienia się bezde-
chów, przez które sen jest płytki,  
a chory często się wybudza.  
U chrapiącego w trakcie snu docho-
dzi nawet do kilkudziesięciu sekun-
dowych przerw w oddychaniu. Pro-
wadzi to do niedotlenienia mózgu  
i zwiększa ryzyko zawału serca oraz 
udaru mózgu.

Paulina Szulc



Nazwa                            M.       Pkt.       Z.     R.     P.    Bramki

1. Lider Włocławek         12       27        8       3      1     39-10
2. Unia Choceń               12       27        8       3      1     39-10
3. Zjednoczeni Piotrków 12       26        8       2      2     40-19
4. Tęcza Topólka             12       23        7       2      3     30-19
5. Sadownik Waganiec   12       23        7       2      3     24-18
6. Wzgórze Raciążek      12       19        6       1      5     24-14
7. Cukrownik Fabianki    12       18        6       0      6     35-27
8. Cheko Skórzno           12       17        4       5      3     18-20
9. Orlęta Aleksandrów    12       14        4       2      6     27-26
10. Lech Dobre               12       13        4       1      7     17-30
11. Łokietek Brześć         12       12        3       3      6     26-26
12. Wicher Wielgie         12         9        2       3      7     15-43
13. Victoria Smólnik       12         5        1       2      9     17-48
14. Piast Bądkowo          12         3        0       3      9       7-48

Pozostałe wyniki 14. kolejki
Jagiellonka Nieszawa    2-0 Kujawiak Kowal  
MGKS Lubraniec     0-1 Gopło Kruszwica
Zgoda Chodecz     0-6 Noteć Łabiszyn 
Kujawianka Izbica Kujawska    2-2 Pogoń Mogilno  
Brzysko-Rol Brzyskorzystewko   1-3 Szubinianka Szubin 
Kujawianka Strzelno     1-0 Pałuczanka Żnin 
Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie  1-1 Sparta Janowiec Wielkopolski

Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1.  Noteć Łabiszyn   14 31 10 1 3 37-16
2.  Kujawianka Strzelno  14 31 10 1 3 22-11
3.  Mień Lipno   14 27 8 3 3   26-9
4.  Szubinianka Szubin  14 27 9 0 5 32-21
5.  Jagiellonka Nieszawa  14 25 8 1 5 31-19
6.  Kujawy Markowice  14 24 7 3 4 29-17
7.  Gopło Kruszwica  14 23 6 5 3 20-16
8.  Pogoń Mogilno   14 22 6 4 4 32-18
9.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko 14 19 6 1 7 34-31
10.  Kujawianka Izbica Kujawska 14 17 4 5 5 18-19
11.  Kujawskie Pogranicze   14 16 4 4 6 21-30
12.  MGKS Lubraniec  14 14 4 2 8 29-32
13.  Pałuczanka Żnin  14 12 3 3 8 11-30
14.  Sparta Janowiec Wielkopolski 14 11 3 2 9 19-32
15.  Zgoda Chodecz   14 10 3 1 10 20-60
16.  Kujawiak Kowal   14 8 2 2 10 11-31

      Piłka nożna

6:1 w plecy
      Piłka nożna

Jeden punkt z Markowic
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W sobotę rozgrywały się mecze 14. kolejki V ligi grupy II. Nasz zespół pojechał do Marko-
wic na mecz z tamtejszymi Kujawami. Podopieczni trenera Marcina Bartczaka przywieźli 
z tej wycieczki jeden punkt, gdyż zremisowali bezbramkowo.

W przedostatniej kolejce rundy jesiennej B–klasy nasze ze-
społy znów zaprezentowały się różnie.

      Piłka nożna

Orion tradycyjnie

W niedzielę swoje mecze rozgrywała A–klasa grupy wło-
cławskiej. Nasz jedynak w tej lidze, Wicher Wielgie, poje-
chał do Zbrachlina na mecz z Sadownikiem Waganiec. 

Piłkarze Wichra Wielgie grają w kratkę

Nasza drużyna pojechała do 
Markowic bez kilku czołowych 
graczy. W składzie ekipy Bart-
czaka zabrakło, z powodu kar-
tek, Michała Mielczarka, Dawida 
Gracyka i Marcina Wronki. 

Mimo wszystko, pierwsza 
połowa, a przynajmniej jej po-
czątek, należała do naszego ze-
społu. Od początku meczu lip-
nowska drużyna stworzyła kilka 
groźnych sytuacji, jednak gospo-
darzy albo ratowała poprzeczka, 
albo bramkarz. Chwilę później 
to drużyna z Markowic mogła 
prowadzić, jednak strzał Pawła 
Grodziskiego obronił Artur Kra-
ska, który zagrał kolejne świetne 
spotkanie.

I w taki sposób, po bardzo 
wyrównanej pierwszej części 
gry, piłkarze do szatni zeszli  

Podopieczni trenera Marcina Bartczaka zremisowali kolejne spotkanie

Po ciężkim pojedynku pod-
opieczni trenera Macieja Stefań-
skiego przegrali 6:1. 

Bramki dla gospodarzy strze-
lali: trzykrotnie Różański, dwa razy 
Wiśniewski, a jednego gola dołożył 
Dobkowski. Honorowe tra�enie 
dla naszej drużyny zaliczył Paweł 
Zalewski.

Po 12 kolejkach Wicher jest 

na miejscu 12. Do tej pory piłkarze  
z Wielgiego ugrali 9 punktów.  
W środę rozgrywali na własnym 
terenie mecz Liderem Włocławek,  
o którego rezultacie poinformuje-
my za tydzień. Dodamy tylko, że 
zespół z Włocławka, z dorobkiem 
27 punktów, zajmuje pierwsze 
miejsce w tabeli.

(MaJ)

Wiślanin Bobrowniki, który 
grał na wyjeździe z Polonią By-
toń, wygrał 3:2. Ogończyk Ki-
kół przegrał na własnym terenie  
z Tłuchowią Tłuchowo 2:1. Dzię-
ki temu zwycięstwu, tłuchowianie 
wyprzedzili ekipę z Kikoła w ta-
beli B–klasy. 

W kolejnym meczu Wisła 
Dobrzyń uległa na wyjeździe 
Kormoranowi Fabianki 4:2.

Orion Popowo, jak w każdym 
spotkaniu w tej rundzie, tak i te-
raz przegrał. Uległ w Kowalkach 
tamtejszemu Grotowi aż 8:1.

Po dwunastu kolejkach naj-

lepiej z naszych zespołów spisuje 
się Tłuchowia Tłuchowo, która, 
dzięki wygranej z Ogończykiem 
Kikół, zajmuje piąte miejsce  
z dorobkiem 21 punktów. Tuż za 
nią jest właśnie Ogończyk, który 
zgromadził 19 oczek. Dziesiąta 
jest Wisła Dobrzyń, dwunasty 
Wiślanin Bobrowniki, a ostatni 
– czternasty – Orion Popowo. Ze-
społy zdobyły odpowiednio trzy-
naście, dziewięć i zero punktów.

W środę rozgrywana była 
ostatnia kolejka ligi, o jej wyni-
kach w przyszłym tygodniu.

Marcin Jaworski 

z bezbramkowym remisem. 
W drugiej połowie oba ze-

społy prezentowały wyrównaną 
grę. Swoje sytuacje mieli nasi 
piłkarze, jak również gospoda-
rze, jednak nikomu nie udało się 
odnaleźć drogi do bramki. 

W taki sposób zremisowali-
śmy bezbramkowo z Kujawami 
Markowice. Na nasze konto do-
szło jedno oczko. Po tym meczu 

zajmujemy trzecie miejsce z do-
robkiem 27 punktów.

Wczoraj nasz zespół rozgry-
wał na własnym terenie ostatnie 
spotkanie w tej rundzie. Na wła-
snym terenie podejmowaliśmy 
Brzysko-Rol Brzyskorzystewko. 
Mecz odbył się po zamknięciu 
numeru, więc o jego rezultacie 
poinformujemy za tydzień.

Marcin Jaworski

Składy
Mień:
Kraska – Sera昀椀n, Szarpatowski, Jańczak, Zaborowski - Kowal-

czyk, Bartczak, Trejda, Misiak (50’ Budziński) – Ośmiałowski (46’ 
Szychulski),

Kępiński (76’ Kotkiewicz).

Kujawy:
Sypniewski – Janiak, Ratajczak, Marek, Piekański- Matuszak, 

Świtalski, Wołczyk, Niemczewski – Grodziski, Grabarek.
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       Unihokej

Rejony rozstrzygnięte
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      Piłka nożna

Pierwszy gwizdek halówki
Czteromiesięczne zmagania ligi Futsalu poprzedziło spotkanie inauguracyjne, podczas 
którego grano o... zwrot połowy wpisowego.

       Piłka ręczna

Superszczypiorniści z „trójki”

Także chłopcy z Wielgiego wywalczyli awans do zawodów wojewódzkich

W ubiegłym tygodniu w hali sportowej Zespołu Placówek 
Oświatowych we Wielgiem odbyły się rejonowe zmagania 
gimnazjalistów w unihokeju. W finale nasz powiat repre-
zentują drużyny dziewcząt z Tłuchowa i Wielgiego oraz 
chłopcy z Wielgiego.

Uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 3 im. Mikołaja Kopernika w Lipnie będą reprezento-
wać powiat lipnowski w zawodach rejonowych w mini piłkę ręczną. 

Po raz kolejny na swoim boisku niepokonana była drużyna dziewcząt z Wielgiego

Start należał do zespołów „Jaworski” i „Normalne chłopaki”

„Złotka” na szczeblu powiatowym – szczypiornistki z SP 3

W hali sportowej Publicznego 
Gimnazjum nr 1 w Lipnie odbył 
się Turniej Inauguracyjny II Edycji 
Lipnowskiej Ligi Futsalu. Imprezę 
rozpoczęło przemówienie dyrek-
tora Jarosława Lenkiewicza, który 
przywitał drużyny i przedstawił 
regulamin. W spotkaniu uczestni-
czyły zespoły zgłoszone do rozgry-
wek tegorocznej ligi. Turniej został 
rozegrany systemem pucharowym,  
a o zestawieniu par zadecydowa-
ło losowanie. Zwycięzca otrzymał 
zwrot połowy wpisowego LLF. 

Wystartowało dziewięć drużyn: 
„Normalne chłopaki”, „Jaworski”,  
WOPR, „Cymerman 2”, „Spaleni in-
nym słońcem”, „Agromlecz”, „Zielo-
na �rma”, LZS Głodowo, MOSiR.

W pół�nale WOPR pokonał 
2:1 „Spalonych”, „Zielona �rma” 
zremisowała 2:2 z WOPR-em, ekipa 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji rozgromiła 8:2 „Normalnych”,  
a następnie pokonała 4:3 „Zieloną 
�rmę”. W �nale zmierzyły się dru-
żyny WOPR i MOSiR, wygrała ta 
pierwsza, wynik spotkania 4:2.

11 kolejek Futsalu będzie roz-
grywanych do 28 lutego. 

Ewelina Jaworska
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Mistrzostwa powiatu w mini 
piłkę ręczną dziewcząt i chłopców 
szkół podstawowych odbyły się  
w ubiegłym tygodniu w sali lip-
nowskiego gimnazjum. Do za-
wodów zgłosiło się pięć zespołów 
dziewcząt i siedem drużyn chłop-
ców.

W damskiej kategorii rów-
nych sobie nie miały zawodniczki 
ze Szkoły Podstawowej im. Mi-
kołaja Kopernika nr 3 w Lipnie 

– Daria Długołęcka, Nikola Dłu-
gołęcka, Joanna Bonewicz, Marta 
Andrzejewska, Weronika Zieliń-
ska, Klaudia Pietrzykowska, Anna 
Brzezińska, Natalia Szarszewska, 
Marta Kałużna, Kinga Raniszew-
ska i Weronika Kowalska. Na 
podium stanęły także dziewczęta  
z Wielgiego i Tłuchowa.  

W kategorii chłopców zwycię-
żyli także zawodnicy z lipnowskiej 
„3” – Kamil Zieliński, Bartosz Le-

wicki, Przemysław Baranowski, 
Kamil Dubicki, Grzegorz Stry-
charski, Jakub Cywiński, Bartosz 
Falkowski, Mikołaj Olszewski, 
Miłosz Zachacz i Grzegorz Galek. 
Na miejscu drugim uplasowali 
się chłopcy z Wielgiego, na trze-
cim ze Szkoły Podstawowej im. 
Władysława Broniewskiego nr 2  
w Lipnie.  

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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Tegoroczną ligę zainaugurował dyrektor Jarosław Lenkiewicz

Organizatorem pół�nałów 
wojewódzkich w unihokeju grupy 
włocławskiej było Publiczne Gim-
nazjum im. Henryka Sienkiewicza 
w Wielgiem i Kujawsko-Pomorski 
Szkolny Związek Sportowy. We 
wtorek o miejsce w �nale walczyły 
drużyny gimnazjalistek z sześciu 
szkół z Dobrego, Baruchowa, Ko-
necka, Tłuchowa, Gimnazjum nr 7 
z Włocławka i Wielgiego. Zawody 
rozegrano w dwóch grupach, syste-
mem każdy z każdym. Dwa zespoły 
wchodziły do �nału z zaliczeniem 
meczu z grupy. Nad prawidłowym 
przebiegiem rywalizacji czuwali sę-
dziowie: Robert Piernikowski i Sła-
womir Wojciechowski.

Niepokonane na boisku były 
dziewczęta z Wielgiego i to one 
zajęły pierwsze miejsce w zawo-
dach. Tak jak to było w zmaga-
niach powiatowych, dziewczęta  
z Tłuchowa uległy tylko gospo-

dyniom. Trzecie miejsce przypa-
dło zawodniczkom z Publicznego 
Gimnazjum w Dobrem. Kolejne 
miejsca: Baruchowo, Koneck, Wło-
cławek. Pierwsze i drugie miejsce 
w turnieju zapewniło dziewczętom  
z Wielgiego i Tłuchowa udział  
w �nale wojewódzkim.

W środę odbyły się zmaga-
nia w unihokeju chłopców. Udział 
wzięły drużyny z Gimnazjum nr 
20 we Włocławku, Dobrego, Sta-
wek, Lubienia Kujawskiego, Do-
brzynia nad Wisłą i Wielgiego. 
Po raz kolejny niepokonani byli 
gospodarze. Drużyna chłopców  
z Wielgiego zajęła pierwsze miejsce 
i będzie walczyła o tytuł najlepszej 
drużyny województwa kujawsko-
pomorskiego. Drugiej drużynie  
z naszego powiatu, mimo walki na 
boisku, nie udało się awansować do 
�nału.

Patrycja Wałęsa

Składy drużyn:
Publiczne Gimnazjum we Wielgiem – Dominika Bułkowska, 

Patrycja Rybczyńska, Magdalena Czupryniak, Daria Podolska, Ka-
rolina Strychalska, Klaudia Kuczkowska, Daria Świerczyńska, Sylwia 
Kułaczkowska, Weronika Kubiatowska, Sylwia Tucholska, Weroni-
ka Kubiatowska, Ilona Chardanowska. Opiekun: Marcin Kaloski.

Publiczne Gimnazjum w Tłuchowie – Natalia Peda, Anita Peda, 
Marta Peda, Justyna Krajkowska, Żołnowska Karolina, Dorota Bu-
kowska, Kamila Dobraniecka, Denisa Różańska. Opiekun: Ewa El-
wertowska.

Publiczne Gimnazjum we Wielgiem – Mariusz Sadowski, Ma-
teusz Brzeziński, Dariusz Komorowski, Radosław Żołnowski, Łu-
kasz Mosakowski, Artur Sobiech, Piotr Zapiec, Kamil Uzarski, Da-
wid Matera, Karol Pietrzak. Opiekun: Krystian Gęsicki.
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